
POLSKA A BLOK NADDUNAJSKI
I SPRAWA POMOCY FINANSOWEJ.

PARYŻ. 24.5. Prasa francuska żarnie-] 
szcza, pochodzącą najwidoczniej z pół-1 
urzędowego źródła polskiego, wiadomość, 
że Polska, uznając pożytek połączenia 
gospodarczego pięciu państw naddunaj- 
skich, zamierza interwenjować w obro­
nie swych interesów, sięgających 25 
procent naszego eksportu, dopiero po u- 
tworzeniu wzmiankowanego bloku.

Stanowisko to Polski określa Figaro” 
następującemi słowami: Polska nie my­
śli więc brać udziału w bloku naddunaj- 
skim; Polska jest jednostką gospodarczą, 
która sama sobie wystarcza; Polska nie 
żąda pomocy, jakiej domagają się pań­
stwa Europy środkowej. Jednak Polska 
pragnie współpracować i bronić w ten 
sposób związanych z nim interesów 
swoich.

Pisma donoszą jednocześnie, że Tar­
dieu odbył wczoraj konferencję z Zale­
skim, Chłapowskim i nowym wicepre­
mierem Zawadzkim.

Z powyższych wiadomości można wy­
wnioskować, że wzamian za wyrzeczenie 
się włączenia Polski do bloku naddunaj- 
skiego, wszczęto ponownie aktywne ro­
kowania finansowe.

IiÓNDYN, 24.3, Wczoraj o godz. 25 
przybył z Paryża do Londynu wicemi­
nister spraw zagranłeznych, Beck, w to­
warzystwie radcy Dembickiego. Wizyta 
wiceministra Becka, który w Londynie 
zabawi dwa dni, ma charakter nieoficjal­
ny. Wiceminister Beck zamieszkał w am­
basadzie polskiej jako gość ambasadom 
Skh-miinła.

Polacy w Niemczech
GŁOSUJĄ NA SWOJĄ LISTĘ.

BERLIN. 24.5., At«ki wściekłości ze 
strony prasy niemieckiej wywołało zgło­
szenie ptrizez Polaków w Niemczech, li­
czących półtora miljona głów, własnej 
fety poBkiej w wyborach do sejmu pru­
skiego. Podczas osiatnkh wyborów na 
fetę polską padło za'Iedwie 80.000 glo- 
rów. Talki wymik głosowania byl skut­
kiem zastraszenia ludności polskiej groź­
bami represyj ze strony władz i piroco- 

• dawców Niemców oraz powszechnie sto­
sowanego teror-u.

WYNIKI
KONKURSU CHOPINOWSKIEGO.

WARSZAWA, 24.3.— Wczoraj wie 
ozorem przy natłoczonej, sali odbyła 
się ostatnia rozgrywka konkursu cho­
pinowskiego. Po godzinnej przerwie, 
po północy rozpoczęły się ostateczne 
obrady jury konkursu. Wynik po 
długiej naradzie ogłoszono o godz. 2 
w nocy.

Nagrodę pierwszą drogą losowania 
otrzymał Alfred Uninekij, emigrant 
rosyjski z Paryża.

Nagrodę drugą Imre Ungar z Wę­
gier. W obu nagrodach liczba pun­
któw była jednaka po 545 punktów.

Nagrodę trzecią Bo!. Kon z War­
szawy. Nagrodę czwartą — Albram 
Euler z Kijowa. W nagrodach 5 i 
4-ej liczba punktów była również je­
dnaka — po 525 ,p. Piątą nagrodę o- 
irzymał Ludwik Kentner (Węgry). 
Szóstą — Leonid, Sagałow z Charkowa 
Siódmą — Juljąn Karolci (Węgry). 
Ósmą — Karl Engel (Wiedeń). Dzie­
wiątą — Emanuel Grosman z Mo­
skwy. Dziesiątą — Ludwik Boruński 
z Warszawy. Jedenastą —■ Teodor 
Gutman z Moskwy. Dwunastą — Jó­
zef Wagner z Wrocławia. Trzynastą 
— Maryla Jonas.ówna z Warszawy. 
Czternastą — Lily Hertz z Budapesz­
tu. Piętnastą — Zuzanna de Macere 
z Brukseli.

PARYŻ, 24.5. Wobec wystąpienia frak- [ ność w udzielaniu pożyczek, komisja za- 
cji socjalistycznej parlamentu z zarzu- graniczna Izby deputowanych wyłoniła 
tami przeciwko rządowi o lekkomyśl-1 podkomisję, której polecono przesfudjo-

Rozruchy studentów w Rumunji
Oblężenie domu akademickiego.

dotkliwie połturbowamo. Do młodzieżyWIEDEŃ. 34.5. Wczorajsi wystąpie­
nia młodzieży akademickiej w Bukaresz­
cie stalły się hasłem do wylbuchu zabu- 
nzeń i w intnych miastach uuiiwersytec- 
kicłi. Najgroźniej sytuacja przedstawia 
się w Jadach, gdzie diziś do godz.‘12 w’i 
południe zamotow ano 14 ronin yoh.

Słuchacze miejscowego uniwersytetu 
dłla poparcia &wyich koilegów bukaresz- 
teńsikich zorganiizowaili o god^. 10 rano 
manifestacyjin.y pochód ze sztandarami 
przez miasto. W chwalili, gdy pochód do- 
cterał do ratusza potltcja konina szarżo­
wała tłum, płazując etułdeatów- sizabłiami. 
Czterech policjantów ścdągnięto z koni i

Niezdecydowanie Stahlhelmu
w sprawie wyborów na prezydenta.

‘BERLIN’ 24.5. ‘Uikaząiła eię odezwa do 
róbothików, podpisana przez księcia Ka­
rola .Edwarda sasiko-kobufekiego, gene-. 
raki vpn den. GoRz-a i ad mi rallia Schroe­
dera, wzywająca do głosowania za Hit­
lerem podczas wyborów na prezydenta 
Rzeszy. ‘Awtorowiie odezwy starają się. 
przeprowadzić tezę, że Hitler jest jedy­
nym. . prawdziwym rzecznikiem intere­
sów prołeta.rjatu.

W Królewcu na przed wyborczemu .zgro­
madzeniu stiroutnicłwa niemiedko-łnaro-

Strajk elektryczny w Antwerpji
Sprowadzono miljon świec.

BRUKSELA, 24.5. — Strajk konsu­
mentów prądu elektrycznego w An­
twerpji objął w dniu wczorajszym 
wszystkie teatry, kina, kawiarnie, re­
stauracje i mieszkania prywatne. Do 
akcji o godz. 10 wiecz. przyłączył się 
magistrat, wskutek czego pogasły la­
tarnie uliczne. Miasto przedstawia 

widok niezwykły. Na skrzyżowaniach 
ulic płoną wielkie ogniska, nad któ­
remu czuwa policja.

Przez cały dzień wczorajszy zwożo- 

NA TRUMNIE GOETHEGO W WEIMARZE
złożono dnia 22 b.m. jako w 100-ną rocznicę zgonu wielkiego poety olbrzymia ilość 

wieńców, a wśród wieniec Dolski.

przyłączył się moHloch ułliicżny, który 
rozpoczął bombardowanie .pofejamitów 
kamieniiaimi. W kawiarniach i pierwszo­
rzędnych magazynach potłuczono witry­
ny. Były też usiłowania rabunków.

Ustępujący situidemci ukryli się w do­
mu akademickim i żabary/kadó*wali  wej­
ścia. Koło południa -policja wykonała a- 
tak z najeżonemi bagnetami', usiłując 
witargn.ąć do gmachu. Studenci atak od­
parli. Władze zażądały pomocy wojska, 
które ze wszystkich stron otoczyło dom 
akademicki.

dowego poseł Fręytag-Loriin!ghovęń we-, 
zwal twoich towarzyszy partyjnych do 
gtó«<*wańią-ną/Hń-tiwci  w ściślejszych wy­
borach prezyiderita Rz.es.zy. Niemal. ró’w> 
nocześńe przywódca tegoż sironiidctwa, 
Hugenbe.rg, zalecił wstrzymanie się od 
głosowania.

Gdyby nawet wszyscy- członkowie 
pairtji niemiedko-iDiatrodówej (Stahliheilm) 
glosowali na .Hitlera, to przysporzyć mu 
to może najwyżej 5 miii jony gipsów i nie 
wystarczy do zwycięstwa -w wyborach.

no do Antwerpji świece z okolicznych 
miast i miasteczek. Transporty .nad-i 
chodziły kolejami i samochodąriiił cię­
żą rowem i. W ciągu jednej doby na­
deszło w przybliżeniu, około miljona 
świec, nie licząc lamp naftowych i ace­
tylenowych.

Nie jest wykluczone, że do s.irajku 
przyłączą, sic w dniu dzisiejszym mia 
sta: Li er, Borgenhaud, ,TurnhóucI i 
Oudegod, które-, korzystają - z 'prądu 
elektrowni antwerpijskiej. 

wanie wszelkich materiałów dotyczących 
tej sprawy. Chodziło głównie o ustale­
nie, koniu i na jakich warunkach były 
udzielone pożyczki.

Wczoraj parlament przyjął do wiado. 
mości orzeczenie podkoniisji zagranicz. 
nej i na tej podstawie uchwalił rezolu­
cję, na której mocy rząd francuski przy 
udzieleniu pożyczek zagranicznych mąsi 
w każdym wypadku uzyskać sankcję 
parlamentu. W kolach opozycyjnych u- 
chwała ta jest komentowana, .jako wy­
rok potępiający dotychczasową politykę 
ministerstwa skarbu.

PARYŻ. 24.5. Leo Blum na łamach 
dziennika „Populaire” wzywa w dniu 
dzisiejszym socjalistów7 i demokratów 
Francji, by stworzyli jednolity front 
przeciwko polskim zabiegom o uzyskanie 
iwżyczki w-e Francji. Dziennik ten doi. 
wodzi, jakoby pobyt w Paryżu ministra 
Zaleskiego i płk. Becka pozostawał w 
łączności ze staraniami o pożyczkę.

B. królowa Helena
PRZYBYŁA DO RUMUNJI.

BUKARESZT, 24.5. W odwćedziwiy do 
chorego następcy tronu, Michała, przy­
była jego matka, b. królowa Helena, roz- 
wi-edzioąa z królem Karolem rumuńskim. 
Powszechną uwagę zwrócił fakt, żc. b. 
królowa wsiadła ua gaanicy do oczeku- 
jące-go pa ni^. krófew ^kicgo wozu sadp- 
nowego, co poprzednio sic nic zdarzało. 
Wnioskują z tego, że możliiw-a jest pró­
ba pogodzenia się między królem Karo 
kun a jego b. żoną.

Bunt teatrów
PRZECIW PODATKOM.

PARYŻ, 24.5... — Brem jer Tardieu 
przyjął wczoraj ponownie dyrekto­
rów teatrów/ kin‘i kabaretów, z któ­
rymi obszeruie omówił sprawę straj­
ku. Zastrzegłszy się, że interesy kaba­
retów i kin nie mogą być identyfiko­
wane z interesami poważnych teatrów, 
premjer zaproponował obniżenie po­
datku widowiskowego z 5 do 2 i pół 
procent, a dla przedsiębiorstw niższej 
kategorii z 2 i pól do 2 proc.

Delegaci, nie. dali wyraźnej odpo­
wiedzi i /.ustrzegli sobie czas do na- 
ntysht. Ostateczna uchwala ma zapaść 
na dzisiejsżem zebraniu przedsię­
biorców widowiskowych. Do strajlku 
przyłączyły się cyrki, sale koncerto- 
w-e, oraz dancingi.

AMSTERDAM, 24.5, — Rokowania, 
prowadzone przez miasto Amsterdam 
z dyrektorami tamtejszych teatrów 
zosaly zerwane. Dyrektorowie zapo­
wiedzieli natychmiastowe, zamknięcie 
teatrów.

Niemcy przeciw Liwie.
PARYŻ. 24.5. — Koreaponednt. „Le 

Journar’ donosi z Berlina, że rząd nie­
miecki .przychylnie zapatrywałby się 
na to, gdyby państwa, które podpisały 
konwencję kłajpedżką (Francja, Wio 
chy, Anglja i japonja) zechcialy roz­
toczyć kontrolę nad czystością wybo­
rów w okręgu klajpedzkim przez wy­
sianie na miejsce międzynarodowej 
komisji kontrolnej, która czuwałaby 
nad czystością wyborów.

Możemy zapewnić — kończy kore­
spondent, że zgodnie z zapowiedzią 
kanclerza Briińinga w ostatniem jego 
przemówieniu w Reichstagu, na wy­
padek, gdyby Litwa nie zechciala się 
zastosować do polecenia Ligi Narodów 
i państw: sygnatarjuszy. Rzesza nie­
miecka Weźmie, poważnie pod uwagę 
t Wentualność podjęcia wobec niej su- 
.rowycn represyj gospodarczych.
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Sprawcy zamordowania ś.p. Czechowskiego
we Lwowie dotąd nie ujęci.

LWÓW, 24.5. — Zamordowanie pod­
komisarza policji politycznej, Cze­
chowskiego, postawiło na nogi cały 
wydział śledczy. Do Lwowa przybył 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa M. 
S. Wewn. z Warszawy, inż. Kucharski 
i zastępca naczelnika wydziału śled­
czego głównej komendy P. P., . inep. 
Piątkowski. Sprowadzono b. naczelni­
ka urzędu śledczego we Lwowie, Bile- 
wicza przeniesionego niedawno do 
Wilna.

Aresztowano dotąd w związku z 
mordem skrytobójczym 58 osób. Od­
była się konfrontacja aresztowanych 
z tramwajarzem Nowakowskim, któ­
ry wdział z pewnej . odległości mor­
dercę. Nie dało to wyniku. Pies poli­
cyjny, „Echo", który przez pewien 
czas prowadził bardzo śmiało po tro­
pie, zatrzymał się zdecydowanieha 
przystanku tramwajowym. Policja o- 
glos.la wezwanie publiczne do wszyst­
kich. którzy między 7.55 a 8.50 jecha­
li oznaczonym przez policję wozem 
tramwajowym, by zakomunikowali 

swoje spostrzeżenia. ■
Prasa ukraińska podaje jedynie 

krótkie wiadomości o zbrodni. Organ 
Unda „Dilo“ przypomina złożoną

Pożar synagogi
OD ŚWIECY.

WILNO, 24.3. W dniiu wczorajszym na­
deszła do Wilna wiodomóść o wielk-m 
póza-rze, jaka naw iedżił -■ -mi-a*teć zkb" Zo- 
łudok. . . .... L..... -T. .-.

Pożar wybuchł w lokalu -synagogi. Sy­
nagoga ©płonęła doszczętnie. W ogniu 
zginęły tory i in-iiy sprzęt. rytualny, 
przedstawiający znaczną wartość. Oprócz 
synagogi ©płonęły • 2 -sąsiadujące z nią 
domy z zabudowaniami gospoda rczemi.

Dochodzenie policyjne, ustaliło, iż po- 
ża.r powsifal od . pOzo-5tą-wionęj . w syna­
godze świecy.

Wilki na Wileńszczyźnie 
PODCHODZĄ DO OSIEDLI 

LUDZKICH.
WILNO. 24.5... Wobec przeciągającej 

się zimy n-a terenie Wiłeńszczyzny w dal 
szym ciągu grasują więks-ze stada wil­
ków, które napadają na osady i pory­
wają żywy iaiiwe-nita-rz, Najbardziej u- 
cierpicib mieszkańcy gminy iwierbiec- 
kiej, rakoiwSik-iej i rubieżewiickiej.

W ub. ponieęlzałek, w czasie obławy, 
zabiło kiłlka, wilików, tf' dniu wdzoraj- 
&zym w. powiecie Rubieżewickim zastrze­
lono wilczycę i wilka. Dziś ma się od­
być wielka obława z nagonką pirzy u- 
dzia-le KOP. i władz administracyjnych..

Pierwsza miłość
POJEDYNEK DWÓCH CUłOPCoW.
WILNO, 24.5. — We wsi Zadoroże, 

gminy Jaźwińskiej, 15-ltni Sz.um.ilo- 
nek i 16-letni Derenicz pokłócili się o 
15-letnią Pomiałkównę, do której obaj 
chłopcy żywili sympatję.

Ponieważ dziewczyna nie mogła się 
zdecydować na wybór, rywale posta­
nowili spór rozstrzygnąć pojedyn­
kiem amerykańskim. W czasie loso­
wania czarną gałkę wyciągnął De- 
reńicz.

Dumny chłopiec udał się tegoż dnia 
na brzeg rzeki i rzuci! się do wody. 
Samobójstwo zauważył jeden z jego 
kolegów i pośpieszył z pomocą, lecz 
próba uratowania nie udała się, gdyż 
Derencz dostał się pod lód.

Na wieść o tem, do. rodziców Dere- 
nicza zgłosił się Szumalonek i oskar­
żę! się, że spowodował samobójstwo 
ich syna.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w trzynastym dniu ciągnienia, 
5-ej klasy. 24 polskiej’ loterji państwowej 
wylosowano następujące wygrane:

'5.000 zł. — N-ry: 50095 117725.
5.000 zł. — N-ry: S441 25154 67645 146552. 
2.000 zł. — N-ry: 5520 9577 21274 21559 

39450 78755 84001 90565 95040 96490 105610 
121995 122272 152950 148961.

1.000 zł. — N-ry: 5528 6950 18956 25130 
26012 26272 28704 30650 31964 37867 41614 
46918 47225 . 52601 52737 70550 78178 81453 
84065 84464 86956 98576 101544 102049 1Ó8597 
111444 118207 119789 125284 128009 157398 
159S09 140999 141671 142685 145064.

przez posłów ruskich deklarację po 
zamordowaniu Hołówki, w której po­
tępia akcję terorystyczną.

„Berldner Tageblatt44 pisze: „Pozor­
ny ©pokój, jaki nastał w Małopolece 
Wschodniej od chwili zamordowania 
posła H-ołówki, a więc od września

ŁAGODNY PRZEBIEG 
zatargu angielsko-irladzkiego.

LONDYN, 24.5. „Times”, precyzując 
stanowisko brytyjslkte w sporze z Irlan- 
dją 6'ta/ra się biag-aitellizować tę sprawę, 
zaznaczając m. in., iż nie należy do niej 
przywiązywać większego on-acżenai, niż
ona na to zasługuje. Niema mowy o za­
stosowaniu przemocy w cehi zmuszenia 
Irłam-dji do poszanowana a zaciągniętych 
zobowiązań. Niemniej jedńa.k dziennik 
zaleca szereg represyj gospodarczych, 
jak usuwanie Irlandczyków z urzędów 
brytyjskich, zabranianie pracy robotni­
kom irlandzkim,i pozbawienie ich zasił­
ków dla bezrobotnych, podkreślając 
wszakże konieczność, spokojnego, roz­
ważnego i; uprzejmego postępowania.

Według doniesień dublińsk-ięgo kore­
spondenta „Timęs‘a“, zagadnienie -przy­
sięgi, którą obecny parlament już ogło­
sił, może się stać aktualne dopiero: za 5

Pobicie dyplomatów 
w Berlinie i Hamburgu.

BERLIN, 24.5. Dziś nad ranem w za­
chodniej części Berlina, Schoen ebergu, 
pięciu mężczyzn napaidłó i okru-tnie zma­
sakrowało przedstawiciel a jednego z ob­
cych państw. Po napadzie wywiązał się 
pościg na placu Wiktorji Ludwiki i oko­
licznych ulicach, przyczem cżterech pał­
karzy ujęto.

Stan pobitego dyplomaty jest groźny. 
Umieszczono go w jednej z kłi-nilk pry­
watnych. Ze. względu na toczące się śledz­
two, prezydent policji nie ch-ce zakomu­
nikować prasie żadnego nazwiska.

Podobne zajście zdarzyło się diziś o 
godz. 4 rano w Hamburgu. Grupa męż­
czyzn mapadilla na konsula japońskiego

10 lotów w ciągu roku
Zeppelinem do Ameryki.

Ogłoszono program lotów Zeppelina 
do Ameryki na rok 1952. Lotów ma być 
ogółem 10, przyczem zarzucono projekt 
krótszego lotu ponad Islandją, Grenlan- 
dją i Labradorem, natomiast przesunię­
to łinję lotu na południe, ponad Francję.

Dr. Eckener, komendant Zeppelina o- 
świadczyl, że wskutek kryzysu świato­
wego nie można narazić budować por­
tów lotniczych i nowych ©terowców. D.r. 
Eokener spodziewa się jednak, że Ame­
ryka zaangażuje się silniej finansowo w 
przedsiębiorstwie Zeppelina, co jest tem- 
bardziej pożądane, że Ameryka jedna 
posiada hel i obłożyła zakazem wywóz 
tego drogocennego gazu. Cala zaś przy­
szłość lotnictwa typu Zeppelina opierać 
się będzie na helu.

W Tokjo kredyty na wojnę 
a w Szanghaju rokowania pokojowe.

LONDYN, 24.5. Podczas uroczystego 
posiedzenia parlamentu w Tokio, na któ­
rem premjer rządu reprezentował cesa­
rza, uchwalono nowe kredyty na wojnę 
z Chinami. Ministerstwo skarbu ma prze­
kazać 59 miljonów jen do dyspozycji 
ministerstwa spraw wojskowych na ope­
racje nad ujściem rzeki Jang-Tse. Pirócz 
tego parlament uchwalił wyasygnowanie 
56 i pół mMjooa jenów na wydatki zwią­
zane z administracją Mandżurji.

Warto zaznaczyć, że dzienniki tokij­
skie, bez różnicy odcieni politycznych, 
przyjęły uchwałę parlamentu z uzna­
niem jako krok konieczny. Nawet prasa 
socjalistyczna nie protestowała.

Wszystko to zdaje się świadczyć, że 
operacje wojenne w Chinach bynaj­
mniej nie dobiegają końca, pomimo to- 

i czacych sie ,w. Szanohaiu rokowań poko-

1931 r., z chwilą wykonania tego no­
wego zamachu prawdopodobnie już 
6ię skończył44.

Po Lwowie rozeszły się pogłoski o 
mającej nastąpić dymisji wojewocl) 
Różnieckiego i szefa bezpieczeństwa 
Sochańskiego.

lat. Nasuwa to podejrzenie, że de Va- 
lera porusza tę sprawę jedynie w tym 
celu, aby uczynić zadość skrajnym ele­
mentom własnej pairtji, których' 6ię o- 
bawia.

LONDYN, 24.5. „Daily Herald” infor­
muje, że de Valera zamierza osobiście 
przybyć do Londynu, celem zapobieże­
nia otwartemu zerwaniu stosunków mię­
dzy Irlandją a Wielką Bryitanją.

Gabinet brytyjski wyłonił specjalną 
podkomisję do stałego zajmowania się 
oprawami ©póru z Irlandją.

Podkomisji. tej przewodniczy premjer 
Mac Donald, a należą do miej: lord prze­
wodniczący rady, Baldwin, sekretarz do­
min jów i kolon i j, Thomas, kanclerz, skar­
bu, Chamberlain, minister handlu, Run- 
c man .oraz lord kamcleirz Sank-ey.-'

Siyemątsu, który przechadzał się w od­
ludnej dzielnicy w towarzystwie młodej 
damy. Napastnicy pobili: konsula pałka­
mi gtmowemi i pchnęli go kilkakrotnie 
nożem. Usiłowali również pobić kobietę, 
lęe-z ta zdołała zbiec i zawiadomiła o na­
padzie policję.

Natychmiastowy pościg doprowadził 
do ujęcia trzech pałkarzy, któnzy jednak 
odmówili wszelkich wyjaśnień. Napad 
ma charakter zagadkowy. Dotychczas 
nie ustalono, czy tłem była zemsta oso­
bista, czy też. względy polityczne.

Stan pobitego konsula jest ciężki. Po­
mimo zabiegów lekarzy, chory do godz. 
9 rano nie odzyskał przytomności.

Dr. Eckener czyni starania, aby po­
zyskać Francję do poparcia finansowe­
go z powodu przełożenia trasy lotu idą­
cego teraz ponad Francją.

NOWY REKORD ZEPPELINA.
BERLIN, 24.3. W środę o godz. 20 min. 

40 (czas środkowo - europejski) Zeppelin 
dotarł szczęśliwie do wybrzeża brazylij­
skiego i wylądował w Pernambuco. Po- 
diróż odbyła się bez żadnego wypadku. 
Wszyscy pasażerowie są w dobrem zdro­
wiu.

Ster owiec wystartował z Friedrichsiha- 
fen w nocy z niedzieli na poniedziałek o 
godz. 0.54. Podróż ta bije dotychczasowe 
rekordy.

jowych.
LONDYN, 24.3. Dziś rano wznowiono 

w Szanghaju rokowania chińsko-japoń­
skie o zawieszenie broni. Obrady toczą 
się w gmachu konsulatu japońskiego.

Sądząc z tonu dzienników chińskich, 
rokowania nie doprowadzą do konkret­
nych wyników, gdyż wojska japońskie 
nietylko nie opuszczają zajętych tere­
nów, lecz posuwają się naprzód. Pirasa 
donosi o zajęciu miejscowości Kjang- 
Wan przez dywilzję japońską. Fort Wu- 
Song je&t fowtyfikowainy w gorączko- 
wem tempie.

LONDYN, 24.5. Ciężka artylerja ja­
pońska ostrzeliwała w dniu wczorajszym 
pozycje chińskie pod Liu-He. Eekadiry 
samolotowe zrzuciły wiele bomb na tę 
miejscowość, wzniecając liczne pożary. 
Ludność cywilna ucieka w uanice. Euro­

Kardynał Facelii w procesji palmowej, 
która odbyła się ,w ub. niedzielę w bazylice 

św. Piotra w Rzymie.

pejczycy, zamieszkali w Liu-He, opuściła 
miasto zawczasu, gdyż konsul japoński 
uprzedził ich o możliwości wybuchu 
działań wojennych.

LÓNDYŃ, 24.3. Do Chaibłna nadszedł 
transport rosyjskich mundurów wojsko­
wych przeznaczonych dla białej gwar- 
dji. Płaszcze oficerskie mają kolor nie- 
biesko-popielaty, a żołnierskie są utrzy­
manie w odcieniu piaskowym. Pod wzglę 
dem kroju przypominają dawne mundu­
ry armj-i carskiej.

Rozdawnictwo mundurów nastąpi 
czasie świąt Wielkanocnych. Pochodzę' 
nie transportu nie jest znane.

Jednomyślność
RADNYCH HAMBURSKICH.

BERLIN, 24.5. Radą miejska Hambur­
ga na wniosek frakcji hitlerowsikej po­
stanowiła rozwiązać się. Ani jeden głos 
nie padł przeciwko wnioskowi.

Termin przys«złycih wyborów do rady 
miejskiej ibędzie ustalony przez senat 
wolnego miasta. Przyipusizęzalinie 'Wybo­
ry odbędą się jednocześnie z wyboraini 
do, sejmu pruskiego.

PDKRWAWIOHYPRZEWODHIOT
NĄ RATUSZU FRANKFURCKIM.
BERLIN, 24.5. Ratusz we Frankfurcie 

nad Menem był wczoraj widownią dzi­
kich awantur i bijatyki.

Z powodu 'bbraźltwyćh wyrazów7, rzu­
canych pod adresem mówców został wy­
kluczony z posiedżeiiiia prezes frakcji 
komunistycznej Lang. Przeciwko ternu 
btiuzł-iwie protestowali komuniści Aachen 
brecner i Vorndran, aż wreszcie przewo­
dniczący zmuszony był obu wydolić z 
sald.

Wówczas Ascheiibreniner chwycił susz­
kę i kałamarz, rzucając je w przewodni­
czącego, którego zwawiiącego musiano z 
sali wyprowadzić. Tymczasem na sali 
powstał nieopisany tumult. Radni po­
szczególnych wrogich frakcyj rzucili się 
na siebie z pięściami.

Awańturze półbzyia Ąres policja.

Tragiczna śmierć
DOWÓDCY TORPEDOWCA.

PAftYż, 24.S — Podczas przekazy­
wania dowództwa jednego z kontrtor. 
pedowców w Tulonie, wydarzył e:ę 
nieszczęśliwy wypadek, który pociąg­
nął za sobą dwie ofiary w ludziach.

Dotychczasowy dowódca kontrtor- 
pedowca udał się w towarzystwie te­
legrafisty łodzią na ląd celem powi­
tania nowego dowódcy i inż. morskie­
go, którzy mięli wraz z nimi .powrócić 
tą samą łodzią. W drodze powrotnej 
zaskoczyła ich burza. Łódź wywróci­
ła się i wszyscy wpadli do wody.

. Pośpieszono, z natychmiastową po­
mocą, dzięki której udało się wyrato­
wać obu oficerów i telegrafistę, pod­
czas, gdy inżynier zatonął. Jednakże 
jeden z oficerów, nowy dowódca kontr 
torpedowca, był tak wycieńczony, że 
zmarl w parę minut po wydobicu go 
z wody.
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O WOLNOŚĆ IRLANDJI. 
KONFLIKT ANGIELSKO-IRLANDZKI.

Po zwycięstwie irlandzkiej partji 
republikańskiej de Yalery rząd ir­
landzki — jak donosiliśmy — złożył 
w Londynie notę w sprawie nowego
uregulowania stosunku prawa — pań 
stwowego między Jrlandją a Wielka. 
Brytanją. W ten sposób kwestiji ir­
landzka weszła w nowe stadjum roz­
wój u..

Nowość polega na tem. że stronnic­
two republikańskie de Yalery, które 
prżv wyborach w dniu 16 lutego od­
niosło zwycięstwo nad ugodową part- 
ją Cosgrava, przystąpiło do realiza­
cji swego programu wyborczego, 
którego, pełne wykonanie przyniosło­
by, prawie całkowitą emancypację Ir- 
Iandji. .

Program ten dotyczy spraw poli­
tycznych i gospodarczych. Do rzędu 
■pierwszych należy:' zniesienie przy­
sięgi posłów na wierność królowi i 
przyłączenie północnej Irlandjii (pro­
testanckiego Uteieru) do „wolnego 
państwa irlandzikiego'. Do rzędu 
drugich zaś: wstrzymanie rocznej 
raty 3 mikjonów funtów, płaconych 
przez I-rlftndje Anglji tyfufcm odszko­
dowania za zabrane przez nią ziem­
skie majątki angielskie i żądanie 
zwrotu zapłaconych dotąd z tego ty­
tułu 30 milj. funtów.

De Valera roztróżnaa między ma- 
fasymalnemi i mitnimalnemi żądania­
mi. Minimalne żądania sprowadzają 
się do dwóch: wstrzymanie rocznej 
raty 3 miljonów i zaniesienie przysię­
gi. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
w razie przyjęcia tych żądań przez 
Angtlję de Yalera podniósłby dalsze. 
Naród, dążący wytrwale do pełnej 
niepodległości, jak hlandja, nie zwykl 
zatrzymywać się w połowie drogi. 
.Wyzwoleńcze wałki narodu ujarz­
mionego przeprowadzane są konsek­
wentnie do końca.

Kiedy de Vałe.ra wystąpił publicz­
nie ze swoim programem, zapanowało 
w ijondynie wzburzenie. Cała prasa 
— bez względu na odcienie politycz­
ne — uznała je za niemożliwe do speł­
nienia, 1 nawet za prowokację. Zabrał 
głos także minister skarbu i minister 
dominjów.

Pierwszy, Nevifłe Chamberlain o- 
śwtadczyl na zebraniu konserwaty­
stów w Birmingham, że Anglja nie 
zgodzi s.ę nigdy na żądania de Yale­
ry. Prasa angielska komentuje to o- 
świadczente jako pół-ofiicijalne i „po­
ważne ostrzeżenie" Irlandji. Nie bra­
kło w mcm zresztą pogróżek. Żądanie 
usunięcia przysięgi uznał minister an 
gielski za naruszenie konstytucji ir­
landzkiej, a. na zapowiedź wstrzyma­
nia raty 5 milj. funtów odpowiedział 
groźbą „następstw ekonomicznych" w 
razie podtrzymywania tego żądania.

Jeśli de Valera postawił istotnie dwa 
powyższe żądania Londynowi, 'to wy­
daj® się, że odpowiedź rządu angiel­
skiego nie będzie się wiele różniła od 
stanowiska zajętego przez p. Cham­
berlaina. Powstałby więc w ten spo­
sób otwarty konflikt między Anglja 
a Iflandją.

Trudno bawić się w proroka co do 
rozwoju tego rodzaju skomplikowa­
nych spraw, jak konfikt angielsko 
irlandzki- Można natomiast Skreślić' 
warunki, w jakich się ten konflikt 
Będzie rozgrywał.

Anglję spotka on w warunkach 
niezbyt świetnych, nietylko 'ze. wzglę­
du na finansowe i gospodarcze trud­
ności, które będą paraliżowały jej 
akcję, ale przedewszyetkiem ze wzglę 
du na wolnościowe ruchy w kolon­
iach, dominjach i państwach manda­
towych. Najbardziej drńmaltycznie 
przedstawia się stan rzeczy w Indjach 

29.314 Polaków
W BERLINIE.

Według opracowanej statystyki ną 
rok 1951, w Berlinie znajduje się ogó­
łem 1.28.598 cudzoziemców, co. stano­
wi 5,7 proc, ogółu ludności Berlina.

Liczba cudzoziemców w porówna­
niu z rokiem poprzednim zmniejszy­
ła się w Berlinie o 7.758 osób. Naj­
większą liczbę cudzoziemców w Ber­
linie stanowią Polacy, których znaj­
duje się tam 29.514 osób,

skutkiem działalności Gandhiego. Po­
wolne i systematyczne rozluźnianie się 
związków między kolonjami a ma­
cierzą musi wy wołać echo w Irlandji, 
i w jej ludności, która żyje wspom­
nieniami krwawych prześladowań w 
dziedzinie wiary, języka i ■własności.

Niebezpieczeństwo jest tem większe, 
że na czele' Irlandji po umiarkowa­
nym polity ku Cosgrave, stanął teraz 
gorący i namiętny rewółuójonista, 
wódz „sin feinistów", de Vałara, o- 
szofomfoniy zwycięstwem wyfborc.zein 
i zdecydowany' — jak świadczą pieźw 
sze jego wystąpienia — na otwartą

Przeciw polskim projektom 
w sprawie rozbrojenia moralnego.

Ostatni przed świąteczny tydzień 
prac konferencji .rozbrojeniowej mi­
nął pod znakiem rozbrojenia moralne­
go. Wnioski, jakie w tej materji- zgło­
sił rząd polski, uzasadnione obszerniej 
w przemówieniu, delegata polskiego na 
komisję polityczną, min. Szumlakow- 
skiego, zostały jednomyślnie przeka­
zane do specjalnego komitetu, złożo­
nego z 11 państw, który opracować 
ma gotowe projekty konwencyj mię­
dzynarodowych.

Prace tęgo komitetu rozpoczęły- się 
natychmiast, odbywają się całkowicie 
w ramach propozycji rządu polskie­
go, który: na komitecie przedstawił 
konkretny projekt konwencji o roz­
brojeniu moralnem.

Jak było do przewidzenia opinją 
niemiecka, oddaw.na manifestująca 
swój wrogi stosunek do idei rozbro­
jenia moralnego, zareagowała b. ostro 
na polskie propozycje, przedstawione 
komitetowi 11 państw. Zacytujmy dla 
przykładu obszerny telegram, za­
mieszczony na lamach „Deutsclie All- 
gemeine Zeitung" (z dn. 16.5. b. r.), 
której korespondentem w Genewie 
jest znany.p. Beer, długoletni szef wy­
wiadu niemieckiego w Szwajcarji w 
czasie wojny, a do niedawna członek 
sekcji informacyjnej sekretariatu Li­
gi Narodów. Oto jak ocenia p. Beer 
polską inicjatywę w sprawie rozbro­
jenia moralnego.

„Wnioski' polskie zmierzają oczywi­
ście do tego, aby’ przebieg prac rozbro 
jeniowycn odchy lić od ic-h istotnego 
celu. ,a ponadto skierowane są. jak 
wiadomo, przedewszystkiem przeciw 
powszechnemu przekonaniu, panują­
cemu w niemieckiej opin.ji publicznej, 
która nie może pogodzić się z granicą 
wschodnia Rzeszy — oraz przeciw

grę z Anglikami.
Zdaje się. że wielką rolę w. tych 

historycznych chwilach odegrał Epi­
skopat Irlandji. Wzniesiony ‘ponad 
partje, szanowany zarówno . przez 
Cosg:rave'a, jak de Yąlerę (którego 
jednym z pierwszych czynów po doj­
ściu do władzy by ło wysłanie dó Rzy­
mu depeszy- z wy razami wierności dla 
Stolicy Apostolskiej), oparty o przy- 
slowioną religijność ludności irlandz­
kiej, Episkopat Irlandji- może się oka­
zać pożądanytn medjatorem w histo­
rycznym konflikcie angielsko - irlan­
dzkim.

mniejszościom, zamieszkującym Pol­
skę". Dlatego też było, zdaniem p. 
Beera, „rzeczą bardzo dziwną, że nie­
miecki delegat p. Nadolny wcale gło­
su nie zabrał".

Omawiając dalej poszczególne ar­
tykuły polskiego projektu konwencji 
o rozbrojeniu mora lnem p. Beer nie 
tai swej złości na Polskę, która spo­
wodowała przesłanie swych 'wjńios- 
ków do specjalnego. komitetu „tak, 
ijakiby konferencja w swych ostat­
nich dniach pracy pized świętami nie 
miała większego kłopotu".

Do artykułu I-go, który przewidu­
je nakładanie kar za. propagandę z 
wojną lub za łamaniem praWa mię­
dzynarodowego, korespondent, „D. A. 
Mg. Ztg". doda je komentarz, iż. chodzi 
tu o próbę tępienia propagandy za 
łamaniem „dyktatów". Dó artykułu 
3-.go, który przewiduje wypędzenie 
z .podręczników szkolnych ducha nie­
nawiści w stosunku do obcych-, p. Be­
er dodaje, że chodzi tu.o „zakaz czy­
nienia w nauczaniu njemieckiem alu­
zji do korytarza i do '.poniewierania 
mniejszościami". Korespondencję swą 
kończy- p. Beer następującym zwro­
tem:

..Będzie można w Niemczech doma­
gać się od naszych . przedstawicieli, 
aby- zażądali stworzenia, jako, wstępu 
do „moralnego rozbrojenia", takiego 
stanu rzeczy, któryby nie obrażał sta­
le poczucia moralności.

P. Beer zachęca tedy- najwidoczniej 
delegatów niemieckich, aby’ na pol­
skie propozycje o rozbrojeniu moral­
nym odpowiedzieli jakiemiś rew.izjo- 
nistycznemi żądaniami zapewne w 
sprawie „korytarza", „dyktatu" wer­
salskiego i „poniewieranych"■ mniej­
szości narodowych.

Widzimy tedy, że prasa niemiecka, 
której p. Beer jest jednym z najwy­
bitniejszych przedstawicieli w Gene­
wie, zareagowała na wnioski polskie 
o rozbrojeniu móralnem ze szczerą 
złością Złość ta. jest najlepszym do­
wodem, jak bardzo na' czasie są pol­
skie propozycje, tyczące się praktycz­
nej realizacji idei rozbrojenia moral­
nego.

Z DNIA.
Po rekonstrukcji.

Przeprowadzone ostatnio zmiany w 
gabinecie p. Al. Prystora nasuwają 
„Gazecie Warszawskiej44 ironiczne u- 
wag::

W i>oclłwałe sanacyjnego sejmowania, 
wygłoszonej na zamknięciu sesji, nazwał p. 
Św italski wnioski opozycji, domagające się 
ustąpienie rządu, „obrzędem liturgicznym?*. 
Dowcipne to określenie da się zastosować 
także do powtarzających się od 5 lat zmian 
gabinetu. W tym wypadknjest ono o tyle 
jeszcze trafniejsze, że zmiany rządu przy­
chodzą dość regularnie raz do roku, koło 
Wielkanocy.

Termin ten nie jest przypadkowy. Wypa­
da on na początek półrocznego okresu, w 
którym Sejm „nie ma nic do gadania", co 
ma oznaczać, że u nas parlament nie ma 
żadnego wpływu na skład rządu. Z drugiej 
strony powołanie na początku nowego roku 
budżetowego „nowego** rządu ma na celu 
wywołanie w społeczeństwie wrażenia, że 
„coś się zmieni*, oczywiście. — na lepsze, 
jest to niejako prolongata wekslu politycz­
nego z częściowo zmieńionemi podpisami.

„Dziennik Wileński,, twierdzi, że 
oetainia zmiana w rządzie p. Prysło- 
ra znaczy to, <o

w żargonie politycznym nazywa się „wy­
goleniem" konserwatystów z udziału w u- 
rzędach. Ustąpił jedyny ich przedstawiciel 
p. Janta-Połcz.yński. widocznie ostatecznie 
zniechęcony niepowodzeniem swych, peł­
nych zresztą dobrej woli, wysiłków w celu 
ratowania bankrutującego do reszty rolnic­
twa. Na jego miejsce przyszedł p. S. Lud­
kiewicz, reprezentujący raczej przeciwsta­
wienie się polityce naszych zachowawców. 
Przed kilkoma miesiącami można było jesz­
cze mówić o p. Zawadzkim jako o człowie­
ku, poglądami zbliżonym do grupy konser­
watywnej w sanacji. Kiłkomiesięczne urzę­
dowanie p. Wł. Zawadzkiego odsunęło go 
jednak radykalnie od obozu księcia Radzi­
wiłła i zrodziło sporo niechęci w tem gronie.

Zaś „Robotnik" ironizuje:
P. Kozłowski został wiceministrem skar­

bu. P. Kozłowski jest z zawodu archeolo­
giem. Nie wiemy, czy archeolog ja straciła 
na tem. że ją porzucił dla służby państwo­
wej, ale wiemy, że reforma rolna za urzę­
dowania p. Kozłowskiego przeszła do... ai • 
ćheologji. Czy ze skarbem ma się stać to 
samo, nie możemy dać odpowiedzi. P. Sta- 
mirowski ma zostać wiceministrem pracy i 
op. spoi. Po wystąpieniu p. Stamirowskiego 
na procesie brzeskim, jako głównego świad­
ka oskarżenia, bylibyśmy zdania, że powi­
nien on objąć wyższe stanowisko w Min. 
spr. zagr. Ale ostatecznie: dlaczego w Min. 
pracy ma być tylko jeden wiceminister?

Pórzycki w Paryżu.
Wychdzące w Paryżu pismo pol­

skie ..Prawo Ludu” z dnia 20 marca 
1952 r. umieszcza następującą notat­
kę. którą dosłownie przytaczamy:

CZY PRAWDĄ JEST?
Czy prawdą jest, że znany prowokator 

Pórzycki. zuany z procesu o zamach bombo­
wy na Piłsudskiego, otrzymał paszport w 
Warszawie na nazwisko Oleńskiego i w Pa­
ryżu zajmuje się specjalnie denuncjonowa- 
niem kłamliwem robotników polskich? Czy 
prawdą jest również, że w konsulacie gene­
ralnym w Paryżu tenże prowokator został 
pobity przez robotników, denuncjonowanycb 
przez. Purzyckiego?

Król Kwiek
SPISUJE LUDNOŚĆ.

Bawiący we Fryeztacie na Śląsku 
czechosłowackim król cyganów Mi­
cha! Kwiek złoży}, .jako obywatel 
polski, konsulowi R. P. w Moraw­
skiej Ostrawie Dr. K. Ripie oficjal­
ną -wizytę w urzędzie konsularnym.

Król Kwiek przyjechał do Czecho­
słowacji celem przeprowadzenia spi­
su swych poddanych czesko-slowac- 
kich. Stąd udaje się on w dalszą po­
dróż po Europie środkowej i połud­
niowej. We wszystkich podlegających 
mu bandach rozwleczonych po kilku­
nastu krajach przeprowadza on bar­
dzo energicznie spis osób, zarówno 
dla swoich celów, jak państwowych.

Parę lat temu, jak wiadomo, iron 
lulaczego króla był silnie zachwiany 
uzurpatorskiemi zakusami jego blis­
kich krewnych. Bunt jednak spalił 
na panewce jako że król Kwiek zdo­
łał utrzymać przy sobie kasę „pań­
stwową" a ten fakt spowodował u 
większości jebęijaniów powrót na 
»droOe prawa".
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Wielki Piątek
W ŻYCIU KOŚCIOŁA.

(KAP) Wielki Piątek jest poświęcony 
wspomnieniom. śmierci Chrystusa Pana, dla­
tego wszystkie nabożeństwa tego dnia są 
bardzo smutne. Kościół, a szczególnie wiel­
ki ołtarz, pozbawiony ozdób już od siedmiu 
tygodni, w dniu tym jest jeszcze bardziej 
opuszczony. Niebieski gość opuścił swój 
ziemski przybytek. Wskazują na to otwarte 
i puste tabernakulum, zasłonięty krzyż ołta­
rza, czarne barwy szat liturgicznych i ża­
łobna cisza w kościele. W dniu tym najsu­
rowiej poszczono, często nie przyjmując 
wcale pokarmów. Msza św., jako powtórze­
nie śmierci Chrystusa na krzyżu, nie od- 
prawia się w dniu, w którym śmierć ta na­
stąpiła. Nabożeństwo Wielkiego Piątku za­
wiera: 1) odczytanie dwóch lekcyj Starego 
Testamentu i pasji według św. Jana, 2) uro­
czyste modły błagalne, 5) adorację Krzyża i 
4) Komunję św. kapłana,t. zw. Mszę św. 
uprzednio poświęconych darów.

Kapłan, przyodziany w czarny ornat, po 
wyjściu z zakrystji z ministrantami pod­
chodzi do obnażonego i pozbawionego świa­
tła ołtarza. Pada przed nim na twarz i leży 
tak przez chwilę. W tym czasie ministranci 
nakrywają ołtarz obrusem. Kapłan powsta- 
je, zbliża się do ołtarza i odczytuje dwie 
lekcje. Mówią one o powołaniu pogan, o ich 
zmartwychwstaniu z Chrystusem, o niesta­
łości Żydów i o warunkach, którym powi­
nien odpowiadać baranek paschalny, Jako 
figura zabitego w dniu tym niepokalanego 
Baranka, gdyż ma on stać się pokarmem i 
opieką dla wiernych. Potem jest czytana 
pasja wedle św. Jana, świadka męki, któ­
ry odaje jej szczegóły z wielkiem uczu­
ciem. Czytania te żywo stawiają nam przed 
oczy ofiarę, którą spełnił dla nas dnia tego 
Chrystus.

Każda z ośmiu modlitw, które następują 
po odczytaniu pasji, jest poprzedzona jakby 
krótką nauką, wyjaśniającą potrzebę na­
stępującej potem modlitwy. Modlitwy te są 
następujące: za kościół, papieża, biskupów, 
katechumenów', za świat, heretyków, ży- 
dów i pogan. Modlitwy te podkreślają naj­
wyższą miłość Chrystusa, który umarł za 
wszystkich ludzi.

Po modlitwach błagalnych kapłan bierce 
z ołtarza osłonięty krzyż, obraca się z nim 
do ludu i, odkrywając go powoli, trzy razy 
śpiewa coraz wyższym głosem: Oto drzewo 
Krzyża (Ecce lignum Crucis). Śpiewacy do­
dają: Na którym zbawienie świata zawisło, 
wszyscy zaś razem kończą: Pójdźmy, pokłoń 
my się. Wszyscy upadają na kolana, a ka­
płan niesie krzyż, obrócony figurą P. Je­
zusa do ludu, i kładzie na przygotowane na 
podłodze miejsce; zdejmuje obuwie, trzy 
razy przyklęka, a następnie całuje krzyż. 
Podobnie czynią inni duchowni, a następnie 
odbywa adorację lud. W czasie adoracji 
śpiewacy, podzieleni na dwa chóry, śpiewa­
ją t. zw. wyrzuty, wyrażające słowami pro­
roków ubolewanie Zbawiciela nad nie­
wdzięcznością żydów: „Ludu mój, cóżem ci 
uczynił, albo w czem zasmucił?'4

Gdy kończy się adoracja krzyża, zapala­
ją świece na ołtarzu, kapłan zaś idzie w 
milczeniu do ciemnicy, zabiera Hostje św. i 
przenosi procesjonalnie do ołtarza przy śpię 
wie humnu „Vexilia Regis*. Kapłan kładzie 
Przen. Sakrament na ołtarzu, wlewa do kie­
licha wino i wodę, umywa palce, mówi 
„Orate fratres“ i natychmiast rozpoczyna 
Komunję św., mówi więc „Pater naster‘‘, 
podnosi prawą ręką Hostję nad pateną, by 
ludzie widzieli; potem ją dzieli, jak zwykle 
na trzy części, średnią opuszcza do kieli­
cha z uiekonsekrowanem winem, mówi jed­
ną tylko ostatnią modlitwę przed Komunją 
św. „Dornine non sum dignus“ i uderza się w 
piersi. Następnie spożywa Przen. Sakrament 
pod postacią chleba i wypija wino omywa 
kielich i palce, niemówikomunji i nie koń­
czy modlitw mszalnych. Wkłada pozostałą 
ILstję do monstrancji, okrywa ją przejrzy 
stym białym welonem Grobu. Tam na przy­
gotowanym tronie wystawia Przen. Sakra­
ment na widok publiczny,. odprawia cicho 
nieszpory i odchodzi w milczeniu.

Gdy światłość świata zgasła, milczenie 
zalega świątynie, tylko przed Grobem pło­
ną świece,' a wierni w ciszy i skupieniu 
przychodzą do kościoła, by w adoracji ucz­
cić Zbawiciela.

PROGRAM RAD JO WY
KATOWIC®.

WIELKI PIĄTEK, 25 MARCA 1952.
11.5S Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej — 12.10 ..Reqiem“ — J. Verdi*ego 
(z płyt gramofonowych) — 15.50 Komuni­
kat meteorologiczny — 15.55 Komunikat
gospodarczy — 15.15 Intermezzo muizyczou-
— 15.25 Odczyt z cyklin dila maturzystów
szkół średnich (Dział „Historja*') „Rozwój 
parlamentaryzmu w Anglji“ — wygł. prof. 
Wł. Dzwonkowski — 15:50 Audycja dla
chorych — 16.20 Intermezzo muzyczne — 
16.40 Feljeton Cioci Heli dla dzieci star­
szych — 16.55 Lekcja języka angielskiego 
(Linguaphone) — 17.10 ..Tańce śmierci w 
malarstwie polakiem*' — wygł. dr. Marceli 
Ńałęaz-Dobrowolski — 17.55 Koncert reli­
gijny w wykonaniu chóru kościoła św. Au- 
gystyna w W-wie — 18.05 Recital organowy 
Antoniego Karnaszewsikiego — 18.50 Wyjąt­
ki z ..Kazań Ks. Piotra Skargi1' — wygłosi 
p. Ludwik Ruszkowski — 19.10 Rozmaitości
— 19.40 Komunikaty sportowe — 20.00 Fel­
jeton — 20.15 Polska muzyka religijna — 
32.05 Komunikat meteorologiczny — 25.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Zapisujcie się do P.M.S.

Opłaty drogowe
według orzeczenia Najwyższego Trybunału.

W dniu 15 grudnia r. ulb. Najwyż­
szy Trybunał Adlmmistracyjny wy­
dał wyroi, za liczbą rej. 6927-31, w 
przedmiocie wymiaru świadczeń dro­
gowych w naturze, zastąpionych o- 
platami w gotówce.

Wyrok zaznacza, iż statut opłat po­
winien wykazywać rozdział świad­
czeń w robociźnie pieszej, przeliczo­
nych na gotówkę pomiędzy wszyst­
kich mieszkańców gminy, w stosunku 
do opłacanych prezz nich podatków 
bezpośrednich, a osobno rozdział 
świadczeń w środkach przewozo­
wych, względnie ekwiwalentu wyląc, 
nie na płatników, posiadających ta­
kie środki przewozowe.

Następnie świadczenia drogowe w 
naturze nie mogą być wymagane na 
cele budowy i utrzymania odcinków 
dróg państwowych, wojewódzkich 
lub powiatowych, przechodzących 
przez miasta. Wreszcie opłatami nie 
można obciążać tylko jednej katego- 
rji płatników.

■ W motywach N. T. A. poda je, iż 
płatnikowi należy podać, czy opłata

„BUY BRYTISH”
— kapuj u Anglików — wzywają Anglicy. 
...A u kogo mają kupować Polacy?

, TOWARZYSTWO „ROZWÓJ-.

KALENDARZYK.

KRONIKA ZAGŁĘBIA

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: święty Antoni Padewski. 
PAŁACE: Pod kopulą cyrku.

DĄBROWA
ARS: Uroda życia.
WANDA: Kropka nad i. — Dusze bez 

steru.
UCIECHA: Przekleństwo rasy. 

ZAWIERCIE.
STELLA: Jej chłopczyk.
ARLEKIN: Przekleństwo rasy.

X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ­
NYCH. Pp. starostofitwo Bodowie za­
miast życzeń świątecznych złożyli- 20 zł. 
do dyspozycji powiatowego komitetu 
pomocy bezrobotnym.
X NA ŚWIĘCONE. Nieprzyjęte przez 
p. doktora R. Wierzbickiego z®. 200 zło­
żyła na święc-ome dl-a bezrobotnych przy 
kop. „Mars". p. M. Strzałkowska.

Do kasy Chrz. Tow. dobroczynności w 
Sosnowcu złożyli pp.: St. Krarape 50 zł., 
Gostomsika 20 zl., St. Truszkowska 10 zł., 
Modrzewska 5 zł., M. Siraszewicz 10 zł., 
Fel. Pawiak 5 zł. i J. Dubiński 5 A
X KOLEJOWY RUCH TOWAROWY W 
OKRESIE ŚWIĄTECZNYM. Minister­
stwo komunikacji wydal-o zarządzenie 0- 
kręgc-wym dyrekcjom kolei państwo­
wych wstrzymania w okresie nadcho­
dzących świj-ąjt ruchu towTarowego, poczy­
nając od godz. 18 dnia 26 bm. do godiz. 
18 dnia 28 bm. z wyjątkiem poc-iągów, 
przewożących pilne transporty wojsko­
we z ludźmi, ładunki ulegające szybkie­
mu psuciu oraz żywy inwentarz. Wstrzy­
mane w drodze na okres przerwy świą­
tecznej ładunki mają być zabezpieczone 
od kradzieży.
X POWSTAŃCY ŚLĄSCY! Zarząd so­
snowieckiej grupy Związku powstańców 
śląskich zawiadamia wszystkich człon­
ków o mającem się odbyć dnia 5 kwiet­
nia rb. punktualnie o ogdz. 10 przed po­
łudniem w seminarjum nauczy cielskiem 
(Wawel 1) walnem rooznem zebraniu, 
które będzie prawomocne be.z względu 
na ilość obecnych.

jest ekwiwalentem tylko za robociznę 
ipdaszą, czy też za dostarczenie środ­
ków przewozowych, a to z tego 
względu, że do uiszczenia opłaty za­
stępczej nie mogą być pociągane oso­
by, środków tych nie posiadające.

Ważne jest również wyjaśnienie, iż 
opłata zastępcza może być pobierana 
tylko w wysokości pokrywającej 
koszty najmu robocizny pieszej, lub 
środków przewozowych, a nie może 
mieścić w sobie innych wydatków, 
jak np. na ma-terjały drogowe, dozór, 
utrzymanie wałów i t. p.

Z powyższego wynika, iż stosowane 
dotychczas w Zagłębiu, a niewątpli­
wie i w innych miejscowościach, opla 
ty drogowe wymierzane były wadli­
wie, na co zwracamy uwagę samo rza 
dów, jak i zainteresowanych płatni­
ków.

Trzeba dodać, iż wprowadzenie 
wspomnianych opłat na n-owyich pod­
stawach będzie nowym ciosem dla sa­
morządów, gdyż wpływy z tego źró­
dła spadną bardzo znacznie.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W niedzielę 27 bjm. o godz. 4 popoł. — 
„SZTUBA" K. Leczyckiego. Ceny popmllartne 
od 80 gr. do 2.60 zl.

W niedzielę wieczorem o godiz. 8.50 — 
.,ULICA** R. Rice‘a. Ceny zwykłe od 1 do 
5.60 zł.

W poniedziałek 28 ban. o godiz. 4 popoł. 
„SZTUBA" ,po cenach popularnych od 80 gr. 
do 2.60 zł.

W poniedziałek 28 bim. o godz. 8.50 wiecz. 
— „ULICA**. Ceny zwykłe od 1 do 5.60 zł.

Kasa teatru w święta czynna będzie od 
godz. 11 d<o 1 i od godz. 5 popoł. do końca 
wieczorowego widowiska. Bilety są już do 
nabycia w firmie Wł. Czechowski, ul. 5-go 
Maja 8, (telef. 8-24).

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Poniedziałek 28 — „Cloclo“ popołudniu, 
„Noc w San Sebastiano** wieczorem.

Wtorek 29 — „Krysia Leśniczanka'*.
Środa 50 — Koncert Haydna.
Czwartek 51 — „Noc w San Sebastiano'*.

X URZĘDOWANIE NA POCZCIE POD­
CZAS ŚWIĄT. Ministerstwo poczt kiomu- 
nikuje, że urzędy pocztowe będą do­
stępne dila publiczności w dniu 26 marca 
nb. do godz. 17. W tymiże dniu doręcze­
nie zwykłych przesyłek listowych i pa­
czek uskuteczniane będzie przez większe 
uirzędy pocztowe dwu razowo, mniejsze 
natomiast jednorazowo. Doręczanie prze­
syłek pospiesznych i dokonywanie pro­
testów weksli będzie uskuteczniane w 
tym dniu normalnie. W dniu 27 i 28 bm. 
poczta dla publiczności nie będzie czyn­
na. W dniu 28 bm. będą jednak zarzą­
dzone dyżury dla wydawania i doręcza­
nia pospiesizmych przesyłek wszelkiego 
rodzaju oraiz wydawanie gazet adresa­
tom zgłaszającym się po ich odbiór. Go­
dziny urzędowe dila publiczności w tele­
grafie i telefonie pozostają bez zmiany.
X WIELKI „TYDZIEŃ PCK/1 W CAŁEJ 
POLSCE. W dniach od 10 do 16 maja 
odbędzie się na terenie całej Poilslki do­
roczny wielki „Tydtzńeń Polskiego Czer­
wonego Krzyża44. W .roku bieżącym cha­
rakter „Tygodnia44 będzie nieco inny, niż 
w latach ubiegłych, albowiem „Tydfcien4 
obejmie w pierwszym rzędzie propagan­
dę haseł' PCK. i werbunek nowych człon­
ków. Żadna kwesta w okresfe „Tygodnia" 
nie będzie uirządizama. Władze naczelne 
PCK. opracowały już program „Tygo­
dnia0, który przewiduj* szereg cieka­
wych impriBJk

Nikt z cierpiących
NA REUMATYZM, PODAGRĘ 

I BÓLE NERWOWE
nie powinien wątpić w możliwość swego u- 
zdrowienia, gdyż już wiele cierpiących od­
zyskało przy pomocy To gal u swe zdrowie. 
Tabletki Togal bowiem skutecznie zwalcza­
ją te niedomagania, wstrzymując nagroma­
dzanie się kwasu moczowego, który jak wia 
damo, jeat przyczyną tych cierpień. Nieszko­
dliwe dla serca, żołądka i innych organów. 
Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żą­
dajcie we własnym interesie tylko oryginal­
nych tabletek Togal. We wszystkich apte­
kach. 1845

Koszarowanie kobiet
W PARTYJNICTWIE SĄNACYJYNEM.

Jalk podaje „Gazeta WafStzawiska44, w 
Łomży wywołaH: wielkie poruszenie fakt 
nacisku wywieranego przez generałową 
Młot-Fijalkowską na urzędniczki pań­
stwowi, żony urzędin-ików i wojskowych, 
by. zapisyw&y się do sanacyjnego Związ­
ku pracy obywatelskiej kobiet. Do wy­
mienionych pań rozesłany został podpi'- 
sainy przez p. generałową list z deklara­
cją, w której czy taimy:

Z chwilą wstąpienia do Związku pracy 
obywatelskiej kobiet zobowiązuję się nie 
należeć do żadnej organizacji społecznej, 
ani do żadnego stronnictwa politycznego 
bez wiedzy i upoważnienia zarządiu od­
działu Związku.
Jalk wynika z treści deklaracjii, c złon - 

kinie ZPOK. nie mają swobody w zapi­
sywaniu się do innych onganizacyj i są 
niejako skoszarowane wedHu.g zasad ‘ry­
goru wojskowego.

Podobnie deklaracje obowiązują za­
pewne i w Zagłębiu. Cieikaiwem jesh ja­
kie jeszc-ze inne funkcje społeczne czy 
indywidualne podlegają w ,jkwooe“ ry­
gorowi re jesteacyjno-kosza ro wernu.

X PRACA W URZĘDACH W WIELKI 
PIĄTEK I SOBOTĘ. Mknistersitiwo spraw 
wewnętrznych wystosowało okólnik do 
wojewodów, w którym podaje, że z po­
wodu świąt Wielkanocnych urzędowanie 
we wszystkich urzędach państwowych 
winno trwać w piątek 25 bm. do godz. 
15, zaś w sobotę 26 bm. do godiz. 12. Nor­
malne urzędowanie wznowione będzie 
we wsizysllkicih urzędach we wtorek 
29 bm.
X CIEKAWE „SPROSTOWANIE11. 
Przed kilkuniaistu dniami podaliśmy je­
den z fragmentów gospodarki komisa­
rycznej w Będrzinie, gdizie z zainkasowa- 
nych przez Maigistirat opłat na rżieciz gmi­
ny żydowskiej władze komisaryczne 
część pieniędzy potrąciły za prowadze­
nie kuchni rytualnej na koloinji letniej, 
a na resztę należności wystawiono wek­
sel.

W kilka dna potem w „Espresie Za­
głębia" ukazało się „wyjaśnienie11, po­
twierdzające prawdziwość naszej infor­
macji, co udowodniliśmy dosłow-nem przy 
toczeniem listu, wysłanego w sprawie 
.rozrachunku składki bóżnicze j przez Ma­
gistrat do gminy żydowskiej.

Obecnie, po upływie dwóch tygodni, w 
^prawie tej postanowili’ zabrać głos -nie- 
'wątpliwie nie z własnej chęci i woli, za­
rząd gminy żydowskiej, przysyłając nam 
„wyjaśnienie4, iż artykuł nasz nie odpo­
wiada rzeczywistości, gdyż Magistrat za­
wsze załatwiał sprajwy gminy należycie.

Co zarząd gminy chciał wy jaśnie czy 
sprostować, trudno dociec, zwłaszcza-, że 
posiada oryginał listu Magistratu, w spra­
wie rozraichunlku składki bóżniczej^,. *w 
którym, stoi jak wóK iż część zainkasowa- 
nych pieniędzy potrącono kuchnię ry­
tualną, a na -resztę •wystawiono wekse-L 
choć stosownie do okólnika. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 5 grudnia 
1931 r. nr. 204, wiadomo, iż podobnych 
tranzaikcyj przeprowadzać nie wolno.

Po tak długim namyśle zairząd gminy 
żydowskiej mógł wymyśleń jakieś zręcz­
niejsze wyjaśnienie.
X NA BEZROBOTNYCH. Związek pra­
cowników tramwajowych oddział w Bę­
dzinie zgodnie z powziętą w swoiim cza­
sie uchwałą dobrowolnego opodatkowa­
nia się na rzecz bezrobotnych, wpłacił 
do powiatowego komitetu do spraw bez­
robocia w Będzinie zł. 214 gr. 80 za mie­
siąc luty rb., tj. od pracowników 107 zł, 
40 gir. i od naczelnej dyrekcji w Kato­
wicach 107 zł. 40 gr.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 18 
letnia Natalja Milczarek, zamies®kała w 
Dąbrowie, uczy ul. Cmentarnej napiła 
się omegdaj w celu samobójczyni esen­
cji octowej. Denatkę przewieziono na 
kurację do szpitala. Przyczyną zamachu 
samobójczego młodej dziewczyny — nie- 

,porozumienie rodatae.
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Przepowiednia
O INŻ. J. GALLOCIE.

W noworocznym numerze „Kurje- 
ra Zachodni ego'- w roku 1926, a więc 
przeszło sześć lat temu zamieściliśmy 
szereg wierszowanych życzeń nowo­
rocznych pióra naszego kolegi redak­
cyjnego red. K. Ćwierka. Między in­
nemi były tam również życzenia, zło­
żone inż. Józefowi Gallotowi, ówcze­
snemu inspektorowi pracy w Sosnow­
cu, a obecnie, jak wiadomo, świeżo 
mianowanemu wiceministrowi komu­
nikacji. Życzenia z przed sześciu laty 
brzmiały jak następuje.
Nikomu się to nie podoba wcale, 
Że są Ziemięccy i Sokale.
W Sejmie się ciągle sprawa teki gmatwa, 
A to rzecz przecież niesłychanie łatwa.
Są tu w Zagłębiu ludzie z mózgiem bystrem, 
Niejeden mógłby z nich zostać ministrem. 
O tern wspominam dziś przy Nowym Roku, 
Mając życzenia w tym względzie na oku. 
Z tego więc widać, że rym najwyraźniej 
Nieświadomością rzeczy się nie błaźni
I wie, że pragnąc w dniu dzisiejszem może 

Spełnienia Twoich życzeń, inspektorze.
Upłynęło sześć lat i przepowiednia 

się ziściła: inż. Gallot został wicemi­
nistrem.

Warto też przypomnieć, że w. ostat­
niej szopce Zagłębia o figurce, nazy­
wa iacei sie Gallopem, mówi się w 

Warto tez przy;]
l.j v ; Zagięli 

wającej sic Gallopem, mów: się 
sposób następujący:

Ej, ty, w tym szybkim aucie, 
Gdzie pędzisz, junaczc?
Gdzież cię przy takim tempe 

Za rok, dwa zobaczę?
Nie upłynął rok, ani tenlbardziej 

dwa... Junak zajechał daleko.
Nie trzeba też zapominać, że wier­

szyk szopkowy o junaku mieści 
sobie i taką strofkę:

Ej, ty, co pędzisz w aucie 
Szumnie i wielmożnie, 
Uważaj na zakrętach... 
Ostrożnie, ostrożnie.

X ZAKOŃCZENIE HARCERSKICH 
KURSÓW. We wtorek 22 bm. odbyło 
się zakończenie harcerskich kursów dli a 
dirużymowych w Sosnowcu. Wykładów 
na kursach trwających od dnia 15 lute­
go rb., odbyło się 40, ukończyło kursy 
35 harcerzy. Frekwencja była bardzo 
regularna, c-hęć do pracy gorąca, to też 
wyniki są nadzwyczaj pomyślne. Dzię­
ki enetrgjii i dobrej organizacji etworzo- 
mej przez p. Andirzeja FoLwarskiego, ko­
mendanta hufca- w Sosnowcu, kurs po- 
■wyizj-zy prowadzony był nadzwyczaj wy­
soko, to też można mieć nadzieję, że 
harcerstwo na naszym. terenie ogromnie 
się wzmocni. Przedewszys-tkiem przyda 
się nowe kierownictwo drużynom orga­
nizującym się przy szkołach powszech­
nych, gdzie dotąd harcerstwa nie było 
W> rozwijało się bardtzo słabo. Na za­
kończenie. które się odbyło w szkole po­
wszechnej mir. 9 (ul. 3 Maja 32) przybył 
prof. Józef Staśko, komendant chorągwi, 
który w przemówieniu o wojem podkre­
ślił rolę harcerstwa, przodującego mło­
dzieży polskiej zwłaszcza na terenie spe­
cjalnym jak nasze Zagłębie. Wśród mi­
łego nastroju i pieśni harcerskich ucze­
stnicy kursu spędzili ostatni swój wie­
czór na kursie.
X SOSNOWICZANIN ARESZTOWANY 
W KATOWICACH. W Katowicach are- 
siztowano mieszkańca Sosnowca, Salamę 
Rogelfischa, przy którym zmaileziono ma­
szynę do pisania., pochodzącą z kradzie­
ży, dokonane j w tych dniach u inż. Jana 
Wójcika. Rogelfiischa osadzono w aresz­
cie policyjtnym w Katowicach do czasu 
ukończenia dochodzenia.
X WYRODNI SYNOWIE. Onegdaj Sąd 
okręgowy rozpoznawał sprawę 36-fletnie- 
go Stanisława Żołny i brata jego 28-let- 
niego Ludwika, właścicieli fabryki wody 
gazowej w Strzemieszycach, oskarżonych 
o pobicie ojca>, 65-letniego Józefa Żołny. 
Synowie mieli pretensję do ojca;, że za- 
długo żyije. Bili go i wypędzali z domu. 
W czerwcu ub. r. w czasie sprzeczki Sta­
nisław Żołna schwycił ojca pod gardło 
i rzucił o ścianę, drugi syn bił kijem. 
Sąd skazał Stanisława i Ludwika Żołna 
każdego po 2 tygodnie więzienia.

Jaki wybór,
TAKIE PEŁNOMOCNICTWO.

W ostainioli dniach odbyły się w 
dzie okręgowym i w Sądzie gmodaki m w 
Czeladzi dwie rozpirawy, wytoczone 
przez Komitet właścicieli granitów w 
Czeladzi w osobach pp. T. HowefclkiegO, 
Winę. Przybylskiego i K. Rudzkiego, 
per-wsza przeciw p. J. Nobisowi, druga 
przeciw p. J. Tajchmainowi, właścicielo­
wi gruntów, o zwrot pożyczek, udnielo-

Są-

uyich przez pofprizechjii Komiitet wlaśę-i- 
ciieli grumtów1. ..

Zarówno jednia/k Sąd okręgowy jak i 
Sąd grotlzlki umonzyly powyższe sprawy 
z powodu braku legitymacji czynnej o- 
be-onego Komitetu, gdyż nie jest om oso­
bą prawną, zdokią do występowainia 
imieniem wszystkich właścicieli gruntów 
i Diie ma zdolności procesowej.

Z Rady komisarycznej
w Będzinie.

W ubiegłą środę odbyło się posiedze­
nie Rady komisarycznej w Będzinie. 
Porządek obrad zawierał między in­
nemi, preliminarz budżetowy, lecz 
skutkiem swoistego urządzania posie- 
dzień, załatwiono tylko dwie sprawC.

Najpierw obradowała komisja bu­
dżetowa. Posiedzenie trwało bardzo 
długo i Rada komisaryczna rozpoczę­
ła obrady dopiero po godz. 11 w no­
cy. Nic dziwnego, iż skutkiem iprzemę 
c zen i a rozpatrzono tylko dwie spra­
wy. A więc przyjęto zmniejszony do 
100 tysięcy zł. 6tatut świadczeń dro­
gowych w naturze na 1932-33 r. Sto­
sownie do orzeczenia Trybunału 
Administracyjiego, podajemy na In­
nem miejscu, statut ten trzeba będzie 
korygować.

Następnie omawiano sprawę upo­
rządkowania podjazdu przed dwor-

Spóźniony żal.
Tak, mój przyjacielu, dlaczegóż nie 
zażyłeś odrazu oryginalnych tabletek 
Aupfriny? Jednak nie jest jeszcze 
zapóźno. f Aspirlna pomaga zawsze.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębienlom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na kaźdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

WYJAZD DZIECI
w gościnę do dobrych ludzi.

z podsimiałemi oczętami. Ta garstka, 
to oczywiście kropelka w morzu pa­
rującej biedy. Niechaj choć ta garstka 
za.zna opieki dobrych ludzi, ktć

Donosiliśmy swego czasu o propo- : 
zycji warszawskiego Towarzystwa 
opieki nad dziećmi, stojącego pod pro­
tektoratem posła Arciszewskiego, co 
tło zaopiekowania się 100 dziećmi gór 
ników Zagłębia Dąbrowskiego. W 
dniu wczorajszym dzieci w liczbie 
114, wyjechały.

O godz. 11 m. 50 dzieci zgromadziły . 
się w domu ludowym w Sosnowcu 
przy ul. Jasnej, gdzie powitał ich se­
kretarz C.Z.G. ip. Bielnik, zajmujący 
się całą akcją. Z Warszawy przyje­
chały po dzieci panie: dr. Budzele- 
wicz, Halina Kowalczykówna, Ba­

biarz i Kosińska. Pod tą opieką dzieci 
wyjechały do Warszawy.

W Domu ludowym sporządzona zo­
stała lista dzieci, poczem wszystkie 
jodejmowane były serdecznie filiżan­
ką kakao i bułeczkami z masłem. Ną 
drogę wszystkie otrzymały żywność, 
przyczem najmniejsze maleństwa, by 
im się n-ie nudziło, otrzymały trochę 
cukierków. Przed wyruszeniem na 
dworzec odbyła się wspólna fotogra- 
fja.

Z następujących ośrodków kopal­
nianych wyjechały dzieci: Renard — 
9, Modrzejów — 5, Niwka — 11, Flo­
ra — 6, Klimontów — 17, Paryż — 8. 
Saturn — 15, Juljusz — 3, Reden — 
12, Kazimierz — 8, Piaski —.12, Morti 
mer — 12, Wojkowice-Komorne — 4. 
Dzieci te częściowo zostaną rozdzie­
lone pomiędzy rodzinami, które w 
Warszawie wyraziły gotowość zaopie­
kowanie się niemi, częściowo w Piotr­
kowie, najwięcej zaś w domu Towa­
rzystwa opieki nad dziećmi w Puszczy 
Marjańskiej, koło Skierniewic. Chłop­
ców wyjechało 63, dziewcząt 51, w 
wieku od 6 do 15 łat.

Wyjechały maleństwa najbiedniej­
szych rodzin. Niektóre nie miały ani 
paltocików, ani całych bucików, nie 
mówiąc już o braku zapasowej bie­
lizny. Wychudzone to. zmizerowane,,

I OrzeCzciuio sądów w tej sprawie zain­
teresowało wszystkich właścicieli grun-

* tów w Czeladzi, którzy wnioskują, że 
wszystkie pozostałe sprawy mogą być 
załatwione' dopiero po praw nem uregu­
lowaniu pozycji Komitetu wtaśeiciek 
gruntów.

P. Nobiisa zastępował w Sądzie okręg, 
ad w. Kuchta.

cem kolejowym. Ponieważ Magistrat 
wydał dotychczas na uporządkowanie 
wspomnianego planu około 50 tysięcy 
zł. a stosownie do przepisów ustawy 
drogowej na tego rodzaju inwestycje 
władze kolejowe partycypują w wy­
sokości jednej trzeciej, a samorząd w 
wysokości dwie trzecie kosztów, wła­
dze komisaryczne wystąpiły z pro­
jektem zwrócenia się do władz kole­
jowych o zwrot poprzednio wyda­
nych 30 tys. zł. i o wpłacenie przypa­
dającej od kolei części kosztów, wza- 
mian za co Magistrat zgodzi się wziąć 
udział w uporządkowaniu wspomnia­
nego dojazdu. Koszt robót tych obli­
czono na 130 tysięcy zł.

Projekt będący pobożnem życze­
niem, przyjęto i na tern nieciekawe o- 
brady zakończono.

zazna opieki dobrfch ludzi, którzy oikofacznyioh d-omow, kt
pospieszyli z poriiocą. Wszystkie oto- zauważyli, jak z gmachu „Zgody
czone będą troskliwą opieką Towa­
rzystwa opieki nad dziećmi bez wzglę­
du na to, czy ulokowane zostaną w 
prywatnych domach, czy razem, Po­
byt ten trwać będize przez 2 miesiące. 
Gdyby się znalazły środki, być może, 
możnaby wysłać jeszcze więcej.

Na dworcu przypadkowo zebrała 
się gromadka ludzi, będących świad­
kami odjazdu dziatwy, Nie wszyscy 
rodzice mogli odprowadzać swe dzie­
ci, ponieważ pracują. Było jednak kil 
ka matek i kilku ojców. Powinni się 
cieszyć może, że ich dzieciom lepiej 
będzie choć przez te dwa miesiące, że 
nie zaznają głodu przez ten czas. A 
jednak łzy mieli w oczach. Ci twar­
dzi, pozornie nieczuli ludzie, płakali 
Zresztą wzruszenie było powszechne. 
Miał ten odjazd, przy calem uświa­
domieniu sobie radosnego momentu do 
brego działania ludzi — dużo cech 
dramatycznych. Boć przecież ci lu­
dzie chcieliby mieć swe dzieci przy so 
bie i to w czasie świąt.

Czy można opisać uczucie matki, 
która posyła swe 6-letnie maleństwo w 
świat, do obcych ludzi, bo w domu 
straszliwa bieda, głód, powolne ko­
nanie dziecka? Ale to przecież jej 
dziecko, które kocha, którego głosu 
codziennie słuchała i tyle radości da­
wało jej w ciężkich dniach rozpaczy. 
A teraz w świat, do obcych ludzi. Do 
brych ludzi, ale obcych.

Te rodziny i te dzieci, które nie wie­
dzą, jak ogromna bieda być musi, że 
odrywa synków i córeczki od matek i 
ojców, niechaj więcej pamiętają o 
swych rówieśnikach i gdy mogą, z 
pomocą spieszą. Chociażby dzieląc się 
bułką czy plackiem w czasie świąt

Samoobrona
przed skutkami nieracjonalnego odżywiania 
się! Przy częstem spożywaniu mięsa, które 
w obecnym kryzysie jest stosunkowo naj­
tańszym artykułem spożywczym, organizm 
większości osób, szczególnie w wieku star­
szym, podlega stopniowemu sam-ozatruciu 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa­
su moczowego i innych szkodliwych dla zd-ro 
wia substancyj. Wynikiem tego są choroby 
nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej prze­
miany materji, bóle artretyczne i podagrycz- 
ne. wzdęcia brzucha, odbijanie się i skłon­
ność do obstrukcji.

Nie zmieniając dotychczasowego sposobu 
odżywiania się można uniknąć tych tak 
przykrych, a często i przewlekłych dolegli­
wości, stosując napój przyrządzony z ziół 
.,Diurol“ (oryginalne). Zioła ..Diurol‘‘ usu­
wają wszelkie szkodliwe substancje, wy­
tworzone w naszym organizmie.

Zioła ,.Diurol“ zapobiegają cierpieniom 
orzy nabytych już chorobach, jak również 
przyspieszają powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „DiuroF jest 
smaczny, a używany stale zamiast herbaty 
jest czynnikiem niezastąpionym, zapobiega­
jącym samozatruciu organizmu — jest sa­
moobroną.

Jeżeli zaniedbałeś chorobę, broń się! Ni­
gdy nie jest zapóźno. jeżeli pić będziesz zio­
ła „Diurol“.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne 
zioła „Diurol“ Gąseckiego (z Kogutkiem) 
sprzedają apteki i składy apteczne. Reg. 
Min. Wewn. Nr. 1486. 935

Nowy rozkład lotów
NA POLSKICH LINJACH 

LOTNICZYCH.
Z diniem 1 kwietnia rb. wpro-wadzony 

z osia je na polskich linjach lotniczych 
nowy rozkład lotów, który obowiązywać 
będzie do 30 kwietnia rb.

Samoloty z Warszawy odlatywać będą 
we wi-onki. czwartki i soboty do Kato­
wic o 15.30 (jprzyl. do Katowic o 17.30),

We wtorki, czwartki i soboty odlaty­
wać będą samoloty z Katowic do War­
szawy o godz. 8 (przyk do Warszawy «/ 
godz. 10).

Z Krakowa do Katowic odlot w ponie­
działki, środy i piątki o 11.40, z Katowic 
do Krakowa w* te same dni o 12.40. Odlot 
z Katowic do Brna i Wiednia w potnie* 
działki, środy i piątki o 12.50.

Z dniem 1 maja rb. na linjach krajo­
wych wprowadzone będą loty codzienne^ 
oprócz linji Kraków — Katowice.

Nieudałe włamanie
DO SKLEPU „ZGODY" NA PIASKACH.

Oinegdaj w nocy Piagki zaalarmowane 
zostały pnzetreźliiwyanii krzykami, docho­
dzącymi z domu, w którym mieści się 
..Zgoida‘‘. Krzyki postawiły na nogi po­
licję, rohot'n.i’ków‘ pobliskiej kopalin! oraz 
lók-ato-rów oikołiczinyioh domów, którzy 

rr_ ’ “ "wy­
sunęły &ię cztery cienie mężczyzn, nziu- 
cająć się do ucieczki.

Okazało się, że usiłowano dokonać wła 
mania do sklepu „Zgody“. Włamywacze 
zdążyli już urwać kłódkę i pmzepiilłow-ać 
kratę, lecz- w chwiili, gdy zamiierzali u- 
suinąć drugie drzwi, • zostailii spłoszeni 
przez czujnego lokatora.

Policja miejscowa prowadzi śledztwo, 
przyozem aresztowała kilku podejrza­
nych o współudział w nieuidałem wiar 
mainiu.

X KRADZIEŻE. Adolfowi Hatląpic, 
mieszkańcowi wsi Pyrzowice skr-adiziomo 
rower, pozostawiony chw iłowo na uilicy 
Świętojańskiej w Będzinie.

Z mieszkania Antonimy Mikuiszewicz 
w Będzinie (Malachowslkiego 15) skra­
dziono garderobę, wartości 86 zł.

ZE SPORTU.
Z ŻYCIA MOTOCYKLISTÓW. RuicMi- 

wy klulb motocyklowy Zagłębia Dąbrow­
skiego einergiczmie prziysitępuije do pra­
cy wioseninetj. Po- n-awiiązamii-u ko-nitaiktu z 
komendą przysposobienia wojskowego i 
wychow.airj.ia fizycznego przygotowuje 
>':ę do- otwarcia sezon-u Ie-tmiiegiO, które od­
będzie s-ię uiroczyiście w dm-iu 17 kwiet­
nia według następującego programu: 
gc-dz. 9 rano zbiórka ma placu przed 
dworcem kolejowym, godz. 10 msza św., 
godz. 11 odczyt p. poruczniilka ślusarczy­
ka o motocyklu w wojaku, godz. 12 de­
filada przez miasta Zagłębia i godz. 13.50 
w-apóliny obiiad. Zariżącl K.M.Z.D. spodzie­
wa s-ię Licznego udziału w tej uroczysto­
ści talk gości z zaprzyjaźnionych kliwbów 
jak i cizfonkóiw KMZD.
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Kronika Zawiercia.
Dwie sensacje.

Przed killku dniami pisaliśmy o dwóch 
^eń&acyjinych sprawach w Zawierciu, 
które wywołały ogromne poruszenie w 
Caifean Zagłębiu.

Jedną z nich była sprawa. nadużyć kie­
rownika auesztu miejskiego Władysława 
Ra>wy, który od osób, skazanych na 
grzywnę z zamianą na areszt, pobierał 
pieniądze, a w książkach -wykazywał, iż 
osoby te odsiedziały karę aresztu. Na­
dużycia Rawy były dlatego- sensacyjne, 
iż popełnił je kiierownłk aireszitu, a więc 
osolba., która zda waliłoby się powiininia su­
rowo przestrzegać przepisy prawa. Poza'- 
tem wywołuje zdziwienie, iż Rawa po­
dobno popełniał nadużycia od dłuższego 
czasu i nikt jakoś nie zwrócił na to u- 
wa-gi.

O wiele seinsacyjniej ‘ przedstawia' się 
sprawa, w którą zamieszany je-st zinamy 
w szerokich sferach, bardzo ruchliwy i 
przedsiębiorczy sekretarz Sejmiku za­
wierciańskiego p. Józef Babiarz. Jak 0- 
powiadają, dochodizenie sądowe zostało 
jwsfflczęte ha skutek skairgi jednej z or- 
gatnłzacyj sanacyjnych, której Babiatrz 
srówinież był członkiem. Pozafcm krążą 
wersje, iż chodzi nie o jedną, lecz kilka 
spraw, w których miały być nadużycia 
i że jakoby oskairrżOinych czy też zamie­
szanych mialllo być kilka osobistości.

śledztwo, którego wyniki muszą być 
tnnraizie trzymane w tajemnicy, trwa na­
dał, a Babiarz przebywa wr więzieniu w- 
Sosnowcu.
X NA ŚWIĘCONE. Uczeń ice tut. państw, 
semćtnarjum naucz, żeńskiego złożyły w 
dniu imieniu swej dyrektorki p. Jaklii- 
czowej zł. 70 na święcone dja biednych 
dizdeci.

Również na. ten sam cel pracownicy 
miejscy złożyli zebrane między sobą 
zł. 90.

Kronika Olkuska.
X ŻEŃSKIE DRUŻYNY PRZY STRA­
ŻACH. Po Ziminodołach, gdzie’ zorgani­
zowana została pierwsza w powiecie żeń­
ska drużyna samarytańskie - pożarnicza 
pnzy straży, idą inne straże. W tych 
dniach powstała żeńska drużyna przy 
straży w Będkowieach, gm. Cianowice, 
pod kierownictwem nauczycielki p. Ma- 
rjfi Połotyńskiej, oraz w Białym Koście­
le pod kierownictwem miejscowej kie­
rowniczki szkoły powszechnej. Zasadni­
cze prace w drużynach żeńskich, to służ­
ba wewnętrzna, uświadamianie obywa­
telskie, służba samarytańska, obrona 
przeciwgazowa itp.
X ROZPOCZĘCIE WYKŁADÓW w u- 
niwersy fecie ludowym w Szycach pod 
nowem kierownictwem p. Chudego roz- 
poc-znie się z dniem 1 kwietnia rb.
X DOM LUDOWY W ZAGÓROWEJ. 
Na oui egida jszem zebraniu włościan wsi 
Zagórowa, gm. Jang rot, zapadła uchwała 
rozpoczęcia w najbliższym czasie budo­
wy domu ludowego w Zagonowej.
X FAŁSZERZE PIENIĘDZY. W ostat­
nich dniach ukazały się w okolicy Czę­
stochowy w obiegu fałszywe złotówki i 
50-ginosizówki, wskutek czego policja 
wzmocniła obserwację nad handlem w 
dni targowe. Onegdaj podczas targu w 
Pnzyrowie pod Częstochową zatrzymano 
Katarzynę Gawrońską, pochodzącą z 
Wloszczowsikicgio, która usiłowała puścić 
w obieg fałszywe srebrne monety. Bada­
na w wydziale śledczym Gawrońska 
przyznała się, że pieniądze do zbytu o- 
tnzymała od niejakiego Czesława Duń­
czyków,slkiego, zamieszkalliego we- -wsi Do­
bra gm. Pilica, pow. Olkuski. Z polecenia 
wydziału śledczego «w Częstochowie u 
D uńczylkowislkiego pnzeprow ad zon o re- 
wizję, gdzie wykryto fabryczkę fałszy­
wych pieniędzy. Duńczyk orweki został 
przekazany do dyspozycji sędziego śled­
czego.
X POŻAR W KOSMALOWIE. W zabu­
dowaniach Jana Mączki w Kosmolowie, 
gm. Rabsizityin, wybuchł pożar, którego 
pastwą padł koń, chlew i cłach domu 
mlieszkailnego. Pożar powstał wskutek 
wadliwego komina.

Jak klub „Makabi“
wystąpił na... meczu wyborczym.

Przed kilku dniami odbyło aię w 
Olkuszu walne zebranie żydowskiego 
towarzystwa gimnastycznego „Maka- 
bi'1. Na zebraniu tem wybrano zarząd 
w. osobach p. p. A. Hochermana, L. 
Frydmana, K. Kruka, L. Glaijltmana, 
J. Macnera, ]. Troppanera i Sz. Fren­
kla.

* NOWOBOGACKI NA ZAMKU.
Nowobogacki oprowadza gości po zamku, 

który nabył niedawno za drogie pieniądze.
— Ta starożytna zbroja należała do mo­

jego przodika.
— Aha, handlował on zapewne starem 

żelastwem.

Nie to jednak jest ciekawe, jaki 
wybrano zarząd. Znacznie ciekawą 
jest poruszona na zebraniu sprawa 
p. J. Flaszenbe.rga względnie spór je­
go z towarzystwem „Makaibi" o 400 
zł.

Otóż p. Flaszenberg cliciał być w 
swoim czasie radnym miejskim. Osta­
tecznie został nim w poprzedniej Ra­
dzie miejskiej, gdzie szedł ręka w rę­
kę z klubem BB.

Jak śłusznemi były poprawki Klu­
bu Narodowego, zmierzające do wy­
łączenia z pełnomocnictw rządowych 
spraw pieniężnych, dowodzi artykuł 
p. t. „Deflacja czy inflacja?11, za­
mieszczony w Nr. b „Gospodarki Na­
rodowej". Pismo to wydawane przez 
bardzo obecnie wpływowych urzędni­
ków Ministerstwa skarbu oraz prze­
mysłu i handlu, a cieszące się popar­
ciem czynników decydujących, nawo­
łuje zupełnie wyraźnie do inflacji, 
stwierdzając, iż „umiejętne i ostrożne 
operacje inflacyjne mogłyby podzia­

ŻYCIE GOSPODARCZE
Charakterystyczny głos.

Wzrost liczby przekazów z Francji.
Bank Polska Kasa Opieki, powołany do 

życia w r. 1950 przez Pocztową Kasę Osz­
czędności, wykazuje w dalszym ciągu 
znaczny rozwój tak w dziedzinie oszczędno­
ści, jak również przekazów. Stan wkładów 
Oddziału Banku P.K.O. w Paryżu wynosił 
na 1.1—1951 r. frs. 5.414.482.77, a w ciągu 
roku, wzrósł o kwotę frs. 5.800.127,09. czyli 
o 11L5 proc, i wynosił na dzień l.III—1952 
r. frs. 6.8'26.189,19. Ilość książeczek oszczęd­
nościowych wzrosła w tym czasie, o 95.2 
proc.: na 1-1—1951 r. wynosiła 657 sztuk, a 
w dniu 1-III—1952 r. sztuk 1.250. Również 
znacznie wyrosła ogólna kwota 'przekazów, 
gdyż o kwotę frs. 9.571.719,51. Na 1-1—1954 
r. kwota ta wynosiła frs. 1.595.545,14, a w 
dniu I-III—1952 r. frs. 10.967.062,42. Również

Kronika go
BILANS BANKU P&LSKIEGO za drugą | 

dekadę marca br. wykazuje zaipas złota 
608,450.000 zl. t.j. o 47.000 zl. więcej, niż w 
poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należno­
ści zagraniczne, zaliczone do pokrycia 
zmniejsizyly się o 15.661.000 zl. do sumy 
55,795.000 zl.. natomiast niezaliczone do po­
krycia zwiększyły się o 4,951.000 zł. do su­
my 124,488.000 zł. Portfel wekslowy wyka­
zuje wzrost o 15,125.000 zl. i wynosi 
644.257.000 zl. Stan pożyczek zastawo wych 
zwiększył się o 415.000 zl. do kiwoty 
116,272.000 zł. Inne aktywa wynoszą, kwotj 
156,875.000 zł. wykazując spadek o 1,260.000 
zł. W pasywach’ pozycja natychmiast płat­
nych zobowiązań ziwększyla sij o 41,870.000 
zł. (257,909.000 zł.) Obieg bilęótw banko­
wych zmniejszył sij o 55,255.000 złotych 
(1.076,486.000 zł.) Stosunek procentowy po­
krycia obiegu biletów i natychmiast płat­
nych zobowiązań Banku wyłącznie zlotem 
wynosi 46.i29 proc. (16.29 proc.) ponad pokry 
cic statutowe), pokrycie kruszcowo - walu­
towe 49.01 proc. (9.09 proc, ponad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie złotem same 
go tylko obiegu biletów bankowych wyno­
si 56.52 proc. Stopa dyskontowa Banku 7 
i pół proc., lombardowa 8 i pół proc.

STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL­
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
554.922 bezrobotnych w całej Polsce, zare­
jestrowanych na dzień 19 b.m., bezrobocie 
w ■’poszczególnych zawodach przedistawiiało 
się następująco: Górnicy — 17.685 bezro­
botnych (w tem Sosnowiec 1545, śląsik 
15.570), hutnicy w metalu — 5558 (Śląsk
4700), szklarze — 2515 (Piotrków 455), me­
talowcy — 55.692 (Warszawa 455>2, Łódź — 
1980, Sosnowiec 2286, Śląsk 10.025), włókien­
niczy' 25.597 (Łódź 19.124, Sosnowi-ec 1701, 
Białystok 2290, Śląsk 1035), robotnicy bu- 
dowlani — 41.603 (Warszawa 3165, Łódź — 
3176, Sosnowiec 1501, Śląsk 11.540), pracow­
nicy umysłowi — 59.656 (Warszawa 5575, 
Łgdź 3640, Sosnowiec 1541, Lwów 2i258, — 
Śląsk 6509). Liczba bezrobotnych robotni­
ków niewykwalifikowanych wynosiła 
156.092. Liczba częściowo zatrudnionych 
wynosiła 139.864 osób, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 7095, przez 2 dni — 
12.251, przez 3 dni — 45.678, przez 4 dni - 
44.759 i przez 5 dni 52.101 osób.

URZĘDOWIENIE PEJSACHÓWKI. Popu­
larna w sferach używających alkohol wód­
ka, t;zw. „pejsachówka* 1, doczekała się u- 
rzedowego uznania i uregulowania. W tych

Nim jednak p. FlaszenŁer.g został 
radnym, zabiegał bardzo o to stano­
wisko i jednał sobie zwolenników. W 
tym celu zwrócił się do Tow.. „Ma- 
kalbi" o poparcie, za które miał za­
płacić prezesowi „Makabr 1 400 zł. Gdy 
jednak został radnym, p. Flaszemberg 
zaskarżył „Makabi ‘ o zwrot wpłaco­
nej sumy, jakkolwiek sportowcy te­
go klubu podobno oddali glosy w 
myśl umowy na niego.

Okazuje się, że między kopaniem 
piłki a wyborami może być pewien 
związek. Trzeba tylko, by sportowcy 
mieli nietylko mocne muskały, ale i 
..kepełe" na... swojem miejscu, a win­
dy nawet p. Flaszenbeig nie da rady, 
gdy bramka jest dobrze obsadzona.

łać otrzeźwiająco i uspakajająco na 
te chorobliwe nastroje-i zwrócić uwa­
gę na możliwość złagodzenia skutków 
kryzysu poprzez ożywienie życia go­
spodarczego od strony instytucji emi­
syjnej. „Mimo bardzo goirzkich do­
świadczeń, “poczynionych przez społe­
czeństwo, jeśli chodzi o politykę, do­
tychczas przez sanację uprawianą, 
nie chce się wierzyć, by zdecydowano 
się u nas w Polsce na inflację, zaled­
wie w 6 lat po ostatecznej stabilizacji 
złotego i by tą drogą usiłowano rato­
wać swą mocno zachwianą pozycję.

pod względem ilościowym gdy na 1-1—1951 
r. dokonano 1.579 wszystkich przekazów, to 
na dzień 1-111—195’2 r. ilość ta podniosła się 
do 8.064 sztuk.Najbardziej w ciągu tego 
czasu wzrosła ilość i kwota przekazów kra­
jowych: na 1-1-1951 r. kwota ich wynosiła 
frs. 299.189.50, a ilość 474 sztu-k, w dniu 
l-III—1952 r. kwota tych prtzekazów pod­
niosła się do sumy frs. 4.944.479,11 a ilość 
do 5,609 sztuk, czyli kwota przekazów kra 
jowych wzrosła przeszło szesuastokrotnie. 
Cyfry te świadczą o systematycznym roz­
woju Banku P.Iy.Ó. oraz wykazują dobit­
nie, jak bardzo celowem było stworzenie 
tego rodzaju instytucji dla potrzeb na­
szych emigrantów.

spodaresa.
dniach z racji zbliżających się świąt Paschy 
żydowskiej, wydało Ministerstwo skarbu o- 
kólnik, dotyczący wyrobu „pejsachówiki;i, 
która ma być wyrabiana nic z ziemniaków, 
lecz tylko owoców lub melassy. Jako znana 
ze swej mocy, „pejsachówka” nia mie'ć 95 
stopni i na etykiecie musi być wyszczegól­
niony surowiec, z którego wódka została 
zrobiona. Fabrykacja tej wódki ma się od­
być według przepisów t. zw. koszer-i w o- 
kresie dwóch miesięcy przed nastaniem, 
żydowskich świąt Paschy. W cząsie tym, 
gdy przygotowywana jest „pc.jsachówka“, 
nie wolno wyrabiać innych wódek. W Pol­
sce istnieje kilka rytualnych gorzelni,: wy­
rabiających „pejsa cliówkę“: w Radomiu- 
Lublinie i Małopolsce zachodniej

UTWORZENIE ZWIĄZKU WIERZYCIELI. 
W tych dniach zatwierdzony został pierw­
szy w Polsce statut ogólno - krajowego 
Związku wierzycieli. Instytucja ta powsta­
ła z inicjatywy Polskiej Spółki jiów.ierm- 
czej S. A. w Warszawie oraz szeregu wy­
bitnych firm stołecznych.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 24.5.

AKCJE: Biainik Polski 85.00—86.00.
PAPIERY PAŃSTWOWE: 3 proc, poż; 

ibuidowlama. 58.00—38.50, 4 ptrołC. poż. in- 
■wiestyic. 92.00—92.50, 6 proc. .poż. dolairo- 
wia 59.50—60.00—59.50, 4 proc. poż. do- 
liairoiwa. 49.00—46.90—49.00, 7 proic., poż. 
staibiFizaicyjina 61.75—58.75—58.50, 4 ,i pół 
proc. Ziomislkie Kredyt. 42.00.

DEWIZY: Beiligija 124.45, Gdańsk
175.75, Hollamdjja 359.75, Londyn 52.65, 
Nowy Jorlk 8.922, Nowy Jońk kalbel 8.927, 
Pairyż 55.01, Piraiga 26.40, Sz’,wajcairja 
172.50. Mańka niem .nieofic.j.allinie 212.50, 
doła.r pryw. 8.89,50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Żyto 25.75—25.00, P&zemlca 24.50—25.00 

Jęczmień przemiałowy 20.50—21.50, Ję­
czmień browarowy 25.75—24.75, Ow^es- 
do aie-w-u 22.50—28.00, Owies awykly 

I 20.75—21.25. Mąka żytnia 57.00—58.00,

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY.
Proszę Ćwierć kilo kiełbasy i dwa pla­

sterki szynki.

Mąka pszenna 37.50—39.50, Oripa żyitinia 
15.00—15.50, Ospa pszenna 14.00—15.00, 
Osipa pszenna gruba 15.00—16.00. Resizja 
notowań be>z. zmiany.

Usipos obi en ie apolko jn c.

Dodatkowe pociągi
W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM.

Okręgowa dyrekcja kolei państwo­
wych w Kiatt-owicach uruchomiła na okres 
świąt oczny szereg Jiad-ziw yczaj nycłi pócią 
gów do- Zakopanego, Zwardonia i Wisły.

Między Katowicami i Zakopanem przez 
Oświięcim — Spytkowice uruchomioaiy bę 
idzie >w eobotę 26 bm. poc. 11 FA-6056A-. 
6057. KatoAvi.ee odij. 16.16 — Zakopanie 
iprzyjaizid 22.03 ,i z powirotem w poniedzia­
łek 28 bm. z Zakopanego do Katowiic poc. 
6036-6057A-1158A Zakopane odij. 18.25, 
Katowice przyj. 0.17.

Poizatem dnia 26 bm. kursować będizie 
między Katowicami i Zakopanem przez 
Kraków bezpośredni wagon. II—III klasy 
w poc. 425-6115. Katowice od'j. 21.54, Za­
kopane przyj. 5.50 i z powrotem w nocy 
.z poniedziałku 28 na wtorek 29 bm. w 
ipoc. 6116-1216-440 Zakcipaue od j. 1.00 Ka­
towice przyj. 8.21.

Z Katowic do Wisły kursować będzie w 
sobotę 26 bm. poc. 815-816A-815, Katowi­
ce odj. 16.20 Wisła przyj. 19.10 i z po­
wrotem -w poniedziałek 28 bm. poc. 
816-815A-816 Wiisla odj. 19.15, Katowice- 
przyj. 21.57. Ponadto w niedzielę 27 bm. 
uruchomiony będzie 1 bezpośredni -wagonj 
11--III ki. z Katowic do Wisły póc. 811- 
812A-2717. Katowice odj. 5.50 Wista przyj 
9.58 i z powrotem w poniedziałek 28 bm. 
w poc. 2726-813A-814 Wisła odj. 17.54 Ka­
towice przyj. 21.10.

Na linji Katowice — Zwardoń urucho­
miony będizie w niedzielę 27 i w p-ońie- 
działek 28 bm. pociąg 1811-1812A Kato­
wice odj. 4.55 Zwardoń przyj. 8.45. a z 
powrotem w te same dni pociąg 1811A- 
1729A Zwardoń odj. 18.55 Katowice przyj 
22.04.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego”.
NA TOWARZYSTWO PAN. ŚW. WIN­

CENTEGO A PAULO: Jaworscy śladami 
Ks. Szamb. Plenkiewicza zl. 100 — (sto}.

NA CHRZEŚCJA1ŃSKIE T-WO DOBRO­
CZYNNOŚCI: Matyja Walenty na „święco­
ne” dla bezrobotnych zł. 4 — (cztery).

TAK I NIE.
Dwaj przyja.cielc, obaj żonaci, .zhtrzyna- 

li się na wystawie obrazów przed plÓtńein 
za-t y t u I o w a n e m „ E c lio''.

— Jest sporo racji w tem, że .,Echo“ wy­
obraża postać kobiety, one zawsze muszą 
mieć ostatnie słowo.

— Tak, ale należy nic zapominać o tein, 
łż echo odzywa się tylko wtedy, gdy się 
doń zagada.

Dbajcie oswoję zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach iół- 

ciovvych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.
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Z całej Polski.
NOWA ŁÓDŹ PODWODNA.

Przed paru dniami przybyła do 
Gdyni z Cherbourga trzecia z zamó­
wionych we Francji polskich lodzi 
podwodnych „Żbik"'. Nasze łodzie 
podwodne przewyższają 6wemi roz­
miarami największe łodzie podwodne 
na Bałtyku. Ich wyporność wynosi 
na wodzie. 980 tonn, pod wodą 1250 
tonn, długość 79 m., szerokość 5.5 m.. 
moc maszyn przy pływaniu na po­
wierzchni 1800 KM., pod wodą 1200 
KM., szybkość nawodna 14 mil na 
godz., podwodna 9 mil na godzinę. 
Uzbrojenie polskich łodzi podwodnych 
stanowią aparaty torpedowe, po 6 a- 
paratów w każdej łodzi, działo 100 
mm. i przeciwlotnicze działko 40 mm. 
Załogę każdej łodzi stanowią 4 ofice­
rowie i 44 szeregowych. Łodzie „Ryś" 
i „Wilk" zostały wcielone w skład 
polskiej floty wojennej w roku u- 
biegłym. Były one wykonane w Nan­
tes.

ARESZTOWANIE RADNYCH 
MIEJSKICH.

W Bydgoszczy aresztowano wszy- 
stkięh 4 członków frakcji niezależ­
nych socjalistów bydgoskiej rady 
miejskiej, mianowicie radnych War­
szewskiego, Olszewskiego, Małeckiego 
i Wnuka pod zarzutem propagandy7 
komunistycznej. Dwóch ostatnich 
zwolniono po 56 godzinach, dwóch 
pozostałych zatrzymano w więzieniu.

GIMNAZJUM HEBRAJSKIE 
W BIAŁYMSTOKU.

Ministerstwo w. r. i ośw. puibl. na­
dało prawo publiczności gimnazjum 
hebrajskiemu „Tarbutu" w Białym­
stoku. Gimnazjum to wyda w tym 
roku pierwsze w Polsce matury he­
brajskie.

PODARUNEK RZĄDOWY DLA 
ŻYDÓW WILEŃSKICH.

Od szeregu lat gmina żydowska 
w Wilnie — jak donosi „Dziennik Wi­
leński" — prowadziła proces z rzą- 
demi w sprawie własności gmachu o- 
becnej siedziby gminy żydowskiej 
przy placu Orzeszkowej. Procesy 
gmina przegrała, mimo to czynniki 
żydowskie nie dały za wygrane i w 
dalszym ciągu czyniły starania u 
władz o rewizję procesu. Na skutek 
tych starań władze rządowe przychy­
liły się do zabiegów żydów i gmach 
siedziby gminy w drodze darowizny 
przyznały zarządowi gminy żydow­
skiej. Sprawę tę zatwierdził Sejm i 
Senat.

POMYSŁOWY OSZUST.
Niejaki Jan Goldman był we Lwo­

wie przedstawicielem kilku firm z 
polskiego i niemieckiego Ślska, to też 
bardzo wiele korespondował. Nie 
chcąc wydawać na znaczki pocztowe 
— wpadl na oryginalny pomysł. Zbie­
rał on mianowicie wszystkie stare o- 
stemplowane znaczki pocztowe, z któ­
rych następnie odcinał pieczęć pocz­

tową, poczem dobierał z innego znacz­
ka skrawek nieStemplowany. Tak 
„sporządzony" znaczek nalepiał na­
stępnie na listy. Policja śląska stwier­
dziła, że Goldman wysyłał listy do 
firm tylko ze znaczkami już raz uży- 
temi. W mieszkaniu Goldmana .prze­

Trumna Goethego i Schillera w książęcej kaplicy grobowej w Weimarze.

Współcześni kwestarze.
Oszust obwieszony orderami straszył starostwem i wo­

jewództwem.
Na terenie województwa Poznań­

skiego grasowało w roku ubiegłym 
trzech oszustów, niejaki Kobyłka, Ste­
fan Tadzik i Kazimierz Sieleżek. Je­
den z nich chodził stale w mundurze 
hsgjomisty, mając na piersiach dużo 
odznaczeń i medali.

Oszuści wędrowali od gminy do 
gminy, przekładając u każdego soł­
tysa dokumenty warszawskiego Tow. 
opieki nad sierotami po poległych 
żołnierzach, upoważniające ich do 
zbierania składek na cele powyższej 
organizacji. Oszuści przedkładali fał­
szowane przez siebie dokumenty wo­
jewództwa i starostwa, upoważniają­
ce ich do zbierania wśród ludności 
wiejskiej gotówki.

Za nimi jeździli w charakterze pse­
udo - dyrektorów dwaj wspólnicy, 
którzy zbierali zaległe składki. Oszu­
ści, zjawiając się w gminach, żądali 
zawsze asysty wójta, co im ułatwiało 

Czy wolno zmienić lekarza?
Dyskusja w łonia organizacyj lekarskich.
W łonie organizacyj lekarskich 

prowadzona jest obecnie ożywiona 
dyskusja na temat opracowanego 
przez naczelną Izbę lekarską projek­
tu kodeksu deontołogicznego, regulu­

prowadzono szczegółową rewizję, w 
toku której znaleziono około 10 tys. 
znaczków, w czem większą ilość z od- 
ciętemi pieczęciami pocztowemi. Po­
mysłowego oszusta aresztowano, a 
sprawę przekazano władzom sądo­
wym.

ściąganie gotówki, którą składali bied 
ni kmiotkowie, a niejednokrotnie na­
wet ziemianie. Oszuści żądali nawet 
od gminy7, aby ta wyłożyła ryczałtem 
odpowiednią gotówkę i ściągnęła Ją 
następnie od mieszkańców.

Kierownicy gmin, przestraszeni pi­
smami, ślepo wykonywali rozkazy 
oszustów, aby się tylko nie narazić 
władzy. Oszuści bowiem grozili za­
wsze represjami województwa i sta­
rostw. W poszczególnych gminach po­
mysłowi wydrwigrosze domagali się 
Oprócz pieniędzy- noclegu i posiłku.

Wędrując w ten sposób po wsiach, 
nabrali wiele gmin, wreszcie im się 
jednak noga powinęła i w rezułacie 
stanęli przed sądem.

Ponieważ przyznali się do winy, 
sąd wymierzył ludzikowi i Steleżeko- 
wi po 8 miesięcy więzienia. Kobyłka 
na rozprawę się nie zjawił.

jącego przedewszystkiem sprawę ety­
ki lekarskiej w stosunkach z chory­
mi i wewnątrz zawodu.

Szczególnie obszernie zajmuje 6ię 
kodeks sprawą zachowania się leka­

rza w razie przyjęcia chorego, leczo­
nego uprzednio przez innego kolegę.
M. in. jeden z przepisu kodeksu stwier 
dza, że lekarz tylko wtedy ma prawo 
leczyć chorego, pozostającego pod o- 
pieką kolegi, o ile chory, wyraźnie 
stwierdzi, że pragnie zmiany lekarza 
i będzie odtąd leczył się u nowego 
lekarza.

Otóż kola lekarskie stwierdzają, że 
wprowadzenie tego rodzaju wymo­
gów jest niesłuszne. Bardzo często 
chory nie ma zamiaru zmienić lekarza, 
a jednak chce poradzić się również 
innego doktora. Bywa też, że chory 
praignie, ażeby go leczyło jednocze­
śnie kilku lekarzy, przyczem nie chce 
■bynajmniej żadnemu z nich tego «- 
znajmić. Bywa też, że chory przerzu­
ca się do innego lekarza, nie składa­
jąc formalnego oświadczenia, co czę­
sto może być dla chorego połączone z 
przykrością.

Kola lekarskie wskazują, że na tle 
tego rodzaju przepisów mogłoby wy­
niknąć mnóstwo drastycznych sporów 
między .lekarzami, w które byliby 
wtrąceni też chorzy. To też koła le­
karskie domagają się usunięcia tego 
przepisu z kodeksu etyki lekarskiej.

Rzeczy ciekawe.
KONSERWY Z GRZECHOTN1KA.
Jadowity grzechotnik nie śnił za­

pewne o karjerze, którą mu zgotował 
pomysłowy Amerykanin, niejaki G. 
End z Florydy. Jegomość ten wpadł 
na pomysł sporządzania z grzechotni- 
ków konserw, których mięso, białe i 
delikatne, przypomina podobno w 
smaku jesiotra. Z jednego grzechotni- 
ka średniej wielkości otrzymuje się 
trzy puszki konserw, z większych 
egzemplarzy '— pięć puszek. G. End 
zaprowadził u siebie na Florydzie 
farmę, gdzie hoduje jadowite węże, 
oraz płaci spore wynagrodzeni1 za 
każdego zabitego grzechotnika, któ­
rego mu dostarczą. Nowy smakołyk 
cieszy się szaloneni powodzeniem w 
sferach bagotych snobów, a p. End 
zbija grube pieniądze na nowym po? 
myślę.

AKTOR ZABITY NA SCENIE.
Jak donoszą z Berganio, na .scenie te 

«ru miasteczka Mossa, w dolinie Se- 
riano, rozegrało się w tych dniach 
zajście tragiczne wobec zapełniającej 
teatr publiczności. Grano krwawy 
dramat ludowy p. t. „Fornaretto di 
V enezia”, w którym bohater sztuki 
pada ugodzony sztyletem przez swe­
go współzawodnika. Uniesiony jednak 
grą aktor, odtwarzający rolę owego 
współzawodnika, uderzył swego kole­
gę sztyletem tak nieszczęśliwie, że u- 
godzony padł na deski sceniczne istot­
nie zraniony ciężko i wkrótce potem 
życie zakończył. Przygnębiony strasz­
nym swym czynem mimowolnym, za­
bójca oświadcza, że przy nagłym ru­
chu ręki sztylet musiał mu się wy­
kręcić w ręce, czego uderzający nie 
spostrzegł.

JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony.

Iłllffl lEfflMMHil
(THE SUBTLE TRAIL).

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Galt okazał wreszcie zainteresowanie i skinął 
głową.

— Nic wiem tylko, jaką drogą zechce pani 
odzyskać swoją dumę — przez zabicie mnie, czy 
przez podbicie?

Spojrzała mu odważnie w oczy.
—. Jeszcze nie wybrałam 1—• rzokła szczerze.
Galt pochwycił szybko słuchawkę telefonu 

i usłyszawszy centralę, rzeki:
— Sta.nw'ck 4440.
— Dziękuję — odpowiedział aparat. Galt cze­

kał. Kobieta izet-wała się z krzesła.
— Stanwick 4440! — zabrzmiało przez telefon.
— Czy to pan Kitts — zapytał Galt.
i— Nie. Kto mówi? odrzucił po pauzie głos 

w telefonie.
— Mówi Galt. Pan wie, że mam u siebie pań­

ską kochankę. Pa,n wie również, że policja tu była 
i przepędziła pańską bandę. Nie kazałem areszto­
wać pani za usiłowane podpalenie, bo chciatem od 
niej coś wydobyć. Ale milczy jak zaklęta. Wobec 
tego dam znać policji, chyba, że pan się nią 
zajmie.

— Kochany panie — rzeki słodko głos — po­
łączono r»aina z niewłaściwym numerem. Ale mówi

pan takie interesujące rzeczy, że pozwoliłem sobie 
chwilę posłuchać....

—- Skłoniłem ją podstępnie — przerwał Galt — 
żeby zatelefonowała i żeby móc ją podsłuchać. 
Kazała połączyć się z tym numerem i pan odpowie­
dział. Znam pański głos, bo go już kiedyś słysza­
łem. Jeżeli pan nie stawi się u minie w ciągu pól 
godziny, tó będzie pan musiał zgłosić się po panią 
na policję.

Nastała pauza, poczem głos odpowiedział:
— Jeżeli panu tak bardzo zależy na mojej wi­

zycie, to może i pani ze miną pomówi. Powie mi, że 
patn się myli.

Galt wręczył słuchawkę kobiecie, w której za­
szła jakaś subtelna zmiana. Twarz ożywliła się, 
a oczy zagrały blaskiem.

Zaczęła mówić szybko, jakby obawiała się, że 
Galt nie pozwoli jej skończyć. Ale nile po angiel­
sku. Galt nie znal tego języka, ani żadnego podob­
nego. Mógł to być język autentyczny, albo szy­
frowy.

Wyrwał jej słuchawkę prawie w połowie wy­
razu i zapytał:

i— No, więc, zdecydował się pan, czy nie?
— Jak pain sądzi? — zaśmiał się grzecznie 

tamten. —- Tylko pomyśleć: budzi mnie w nocy 
telefon i jakaś nieznajoma para proponuję mi 
przygodę. Dawno nie zdarzyło mi się coś tak intry­
gującego. Naturalnie przyjadę i pogadamy. Spo­
dziewam się tylko, że nie doznam zawodu.

— Oczekuję pana za pół godziny.
— Niemożliwe. Za godzinę. Muszę się przecież 

ubrać przyzwoicie. Taka okazja! Tuszę sobie....
Galt powiesił słuchawkę i zadzwonił na Ita.

— Za godzinę pnzyjedzie jeden pan —- rzeki, 
gdy Japończyk ws.zedl. — Jak tylko przyjdzie, 
przyprowadź go tutaj.

Ito ukłonił się z uszanowaniem i wyszedł.
Teraz Galt zaczął przechadzać się po pokoju, 

wcale n,ie patrząc na stojącą koło stołu kobietę, 
przybrała wyzywającą pozę. Ale on jakby zapom­
niał o jej istnieniu. Usiadła więc i wzięła do ręki 
numer fachowego pisma, udając, że czyta artykuł 
traktujący o psychołogji analitycznej. Lecz oczy 
jej patrzyły z pod spuszczonych powiek tylko na 
Galia.

W jego chudej postaci było coś fascynującego, 
coś z dzikiego zwierza; na tropie ofiary. Nie mogła 
przewidzieć, jakie będzie jego następne posunięcie. 
Spodziewała się trochę, że się do niej odezwie 
i fakt, że tego nie uczynił, nie podziałał na nią 
uspokajająco. Nauczyła się oczekiwać od niego 
niespodzianek.

Czując silne podniecenie, spróbowała uspokoić 
nerwy czytaniem, ale jej się to nie udało, nie zdo­
łała oderwać oczu od Ga.lta. Ten zatrzymywał się 
niekiedy w swoim marszu, jakby uderzony jakąś 
myślą i izmów chodził. Było to jedyne urozmaice­
nie monotonji upływających minut. Kobiecie wy­
dawało się, że jej nieokreślone czekanie nie skoń­
czy się nigdy.

Nagle Gaiłt przystanął -i zwrócił się twarzą 
w stronę drzwi. Kobieta nie usłyszała ’ żadnego 
szmeru, ale zaraz po zmianie w zachowaniu Galia 
rozległo się ciche pukanie.

Galt otworzył drzwi i Ito wpuścił do pokoju 
gościa.

I D- cl n_
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BUDYNEK SEJMU KŁAJPEDY.

POSADY 
i PRACE
POTRZEBNA 

ekspedientka zaraz z 
praktyką, branża obu­
wia, z gwarancją. — 
Zgłoszenia piśmienne 
oraz warunki Fil ja Dą 
browa, Niewiadomski. 

2185

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Marceli Sokołowski.

2174
KSIĄŻKĘ

Kasy Chorych zgubiła 
Leokadja Sawicka.

2175

ROŻNE

Litewski gubernator Kłajpedy Merkys rozwiązał Sejm t. zw. obszaru Kłajpedy, 
w którym większość niemiecka przeciwstawiała się planom rządu litewskiego.

PRACOWNIA
Galanterji Skórzanej 
przyjmuje zamówienia 

i reperacje.

Włailjsłai Jmu
Sosnowiec, ul. Warsza­

wska 2. 2082

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEJ 

SP. AKC.

zaopatrzyła swój sklep przy ulicy Piłsudskiego 
róg Dęblińskiej (po f-mie Siemens) w duży wybór: 
świeczników, kinkietów, lamp stołowych i nocnych 
armatur i żarówek oraz aparatów elektrycznych 
domowego użytku jak np.: piece i płytki do go­
towania, smażenia i pieczenia, maszynki do kawy 
i herbaty, garnczki, patelnie, imbryki, ogrzewacze, 
do karbówek, poduszki elektr., aparaty do susze­
nia włosów, żelazka elektr., odkurzacze, froterki, 

wentylatory, ogrzewacze wody i t. p.

Sprzedaż dla Szan. Odbiorców prądu na b. do­
godnych warunkach na spłaty od 5 do 15 rat 

miesięcznych oraz za gotówkę. 2120

Odwiedzenie sklepu nie obowiązuje do kupna.

Sklep otwarty od godz. 9—12.30 i od 14.30—19-ej,

◄

◄

PROSZĘ SPRAWDZIĆ CENY
KOSZUL, KAPELUSZY, KRAWATÓW, 
ZEMPERKÓW, BLUZEK, RĘKAWICZEK I T. P.

W MAGAZYNIE 2184

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 8.

OSTATNIE NOWOŚCI! — CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!

HEMOROIDY!■ ■ Ł J 1 W J 1?
CZOPKI HeMOROIMUJE CaSKKIEGO^I^^

(z kogutkiem)
USUWAJĄ BÓL. KRWAWIENIE 
SWĘDZENIE. PIECZC“" 
ZMNIEJSZAJĄ GUZYI

Żmmjtie oryginalnych czopków „VAR

powieściowe w księgarni 
„POLONJA” Sosnowiec 
Hale „Rozwoju”, — 2180

191 5

CUKIERNIA

ROMAN NEY”»
Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 11 

(dawniej Kościelna) 
poleca »a eadchodnące świetni 

duży wybór sękaczy, bab, tortów, mazurków 
i ciast różnego rodzaju po cenach niskich. 
Również zostały sprowadzone baranki i cu­
kry pierwszorzędnych firm. — • — —■ 2182

o
S'Z

IKi

Największy wybór
Wód koloAskich i kwiatowych 

Perfum, Mydeł toaletowych oraz 
art. kosmetycznych 2168

W. KRUPSKI
dawniej

Fabr. Sklep „SIŁA”
Sosnowiec, Hale Rozwoju

DETAL HURT

RAD JO
5-eh lampowe na aku­
mulator za 150 zł. w 
komplecie do sprzeda­
nia Sosnowiec, Kołłą­
taja 11, dozorca wsika- 
że. 2155

PLAC
do sprzedania na prę­
ty tub w całości przy 
ul. Bytomskiej w Cze­
ladzi. Wiadomość: By 
tomska 88. 2147

SKRADZIONO 
dnia 22 marca 1952 r. 
w pociągu na stacji 
Koluszki inż. Kazimie­
rzowi Doibo-rzyńskie- 
rnu pugilares czarny 
z monogramem K. D., 
zawierający dowód o- 
sobisty Nr. 2215, wy­
dany przez Starostwo 
Będzińskie, kartę na 
broń, zaświadczenie 
obywatelstwa polskie­
go V 621, takież za­
świadczenie p. Marji 
Doborzyńskiiej V 622, 
kwity i listy. Uprasza 
.się o zwrot. Adres: 
Dobonzyński Tow. So­
snowieckie — Sosno­
wiec. 2146

WYŻYMACZKI 
reperuję wszystkich 

Systemów. Warsztat 
Reporacyjny. Sosno­
wiec, Karpacka 1. — 
Dom Fedorowicza.

2052
OBUWIE 

dziecinne — własnego 
wyrobu eleganckie, 
droższe i tańsze, obok 
urzędu Skarbowego w 
Sosnowcu, Kowalski. 

2167
1N AJ TAŃSZY ZAKUP 
towarów galanteryj­
nych., nowości sezo­
nowych poleca: DU­
SZA i b-ka, Sosno­

wiec, Hale „Rozwo­
ju4*. Oraz Pracownia 
Kapeluszy Damskich. 
„HELENA*4 poleca 
wielki wybór nowości 
wiosennych w tymże 
lokalu. Ceny bardzo 
niskie. 2177

BEZROBOTNYM
— praca — wiediza — 
duże zarobki w każ­
dej miejscowości^ In­
teligenci — panie — 
panowie — piszcie za­
raz : „Kieszonkowa 
Encyklopedia Popular­
na Kraków, Józefi- 
tów 10. 2012

ay^h^iiitSllUiiiiliiiiiiiliiłłrtiliijiiiiIliiiiiiIliiiiiiIliiNiilliiiiirtShiiiiflliiuiiIliiiiiiIliiiiiiIiiiiiiiliiiiiiiliiiMiiliiiiiriiiihJrfiiindiiijH^yś

PERFUMY
WODY KOLOŃSKIE I KOSMETYKI
2060 oraz
Przedmioty gospodarstwa domowego 
w wielkim wyborze po cenach zniżonych poleaa: 
HURTOWY I DETALICZNY SKŁAD APTECZNY 

M. JAGIEŁŁOWICZ 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 7, teł. 1-71 i 3-39.
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to jest

Encyklopedia życia codziennego

ALMANACH
KURJERA ZACHODNIEGO

Wszystko dla wszystkich na 314 stronach. 2141

OBECNA CENA 1.00 ZŁ.

W oprawie płóciennej Zł. 2.50.

KINO i - Film religijny wykonany w Rzymie |

1249 DAWNIEJ f|; ŚWIĘTY ANTONI PADEWSKI fl J 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" | DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY! CENY MIEJC OD 50 GR.

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
12S0 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

W niedzielę 27 marca b.m. I dzień świąt
Potężny film cyrkowy p.t.

POD KOPUŁĄ CYRKU
NA SCENIE: Rewja artystów warszawskich „WIOSNA IDZIE”.

Cennik ogłoszeń:

W poniedziałek 28 b.m. II dzień świąt

CZŁOWIEK, KTÓRY ZABIŁ
według powieści Claude Farrer’a. W roli gł. Gabriel Gabrio. 

NA SCENIE: Wielka rewja Warszawska p.t.
„ALE HUMOREK JEST!!!”

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr- 
Ogtezenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr^ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku- 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 min- 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego44 niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni44 zaskarżalne są w Sosnowcu.  "

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 73.

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowa, uL Krótka 11. TeŁ 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO44 W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4.-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL


